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Wczoraj mialem możność spotkania się 
t jednym z wybitnych polityków polskich, 
z mocy swego stanowiska wtajemniezonczo 
w sprawy, które nie doszły dotychczas je- 
szcze do szęrokiego ogółu. Z rozmowy tej, 
obejmującej całokształt naszych stosunków 
politycznych, tak zewnętrznych, jak i we- 
wnętrznych, mogę udzielić  ezytelnikom 
„Głosu szereg interesujących szczegółów. 
Oczywiście w pierwszym rzędzie rozmowa 
naszą dotyczyła „Polski za granicą Na 
moje pytanie z tej dziedziny, otrzymałem 
odpowiedź następującą: 

— Nie zdradzę chyba żadnej tajemnicy, 
jeśli powiem, że sytuucya Polski w jej po- 
lityce zagranicznej nigdy jeszcze nie 
była tak pomyślną, jak obocnie. Wiadomo, 
iż dotychczas wicle i to bardzo wiele cier- 
Pieliśmy z powodu stanowiska Anglii. W tej 
mierze mogę Panu wyjawić rzecz zua- 
Młenną, 

Oto wczoraj, t. j. w sobotę w południe, 

zjawi? się w Prezydyum ministrów upelno- 
mocniony poseł angiolski i „z pole- 
cenią swego rządu“ — jego ° własne sło- 
wa — oświadczył, że rząd angielski z sa- 
tysłakcyą śledzi rozwój stosunków w Pol- 
£ce, zwłaszcza spokój i ład, jaki w kraju 
Panuje, i że Anglia pragnie, by Pol- 
Bka była państwem wielkiem i sil- 
nem. To ostatnie zapewnienie powtórzył 
Pos. Rumboldt w toku rozniówy kilka fazy. 
Gdy zaś Polacy uważali za stosowne zwró- 
Bie uwagę na sprawę_ Galicyi Wschedniej, 
y której ze strony angielskiej spotkaliśmy 
mię ze znanym oporem, pozeł angielski z na- 
ciskiem odparł: „A ja Panom powtarzam, 
1»2900e**, przyczem jeszeze raz powtórzył 
przytoczone powyżej słowa o wielkiej i sil- 
nej Polsce. 3 

— Zapewne Słowa posła angielskiego na- 
leży odnieść do zmian, jakie dokonały się 
na wschodzie, a w szczególności do po- 
chodu naszego na wschód, względnie 
Kijów. Jakiż jest obecny stan tych rze- 
czy? 

— Mowa o pochodzie na Kijów jest je- 
Szcze rzeczą przedwczesną. Pochód na 
wschód będzie się bezsyrzceznie rozwijał w 
dalszym ciągu. Lecz jaki będzie jego kres, 
to zależy od przebiegu dalszych wydarzeń. 
Należy bowiem ciągle jeszcze pamiętać, żo 
w krajach eńtenty front do pokoju z bol- 
Szewikami wcale nie jest słahy, choć prze- 
chylenie się na stroną Polski jest jawne 
1 znaczne. Jeśli zaś w pytaniu Pańskiem 
kryje się chęć wyjaśnienia stosunku rządu 
polskiego do znanych planów budowa- 
= 4 zda ukraińekiemo pez 
=vs9 xh UMAWiANnych przez niektóre orga- 
ny prasy warszawskiej, to mogą Pana zə- 
Pewnić, że naogół ezynniki rządowe nie 
Saza ta koncepeyą. Na wschód po- 
Suwaniy się przedewszystkiem dlatego, by 
nie dopuścić bolszewików do naszych gra- 
Dic, powtóre zaś, by bronić w tych obsża- 
rach resztkę polskości, jaka się w nich po 


Warszawa, 19 stycznia. 


katastrofie lat ostatnich ostala. 


— Jeśli już mowa o wschodzie, jak się 
Przedstawia sprawa Białej Rusi? 
ms Przedewszystkiem zaznaczyć muszę, 
% w administracyj tych ziem zajdzie 
w najbliższym czasie ważna zmiana. Mia- 
nowicie t zw. „wschodni teren plebiscyto- 


- Wy“, to znaczy obszar, do którego Polska. 


Tości sobie słuszne prawa z mocy ciążenia 
tych ziem do Polski i ich skladu narodowo- 
ciowego, będzie podlegał rządowi polskie- 
1. Włądza komisarza generalncgo (obe- 
£nie p. Osmołowskiego) ograniezoną zosta- 


‘nie pod względem terytoryalnym do terenu 


wojennego, Co sig zaś tyczy polskiej poli- 
tyki wschedniej, w odniesieniu do Białej 
(ui, mogę Pana zapewnić, że w tym wzglę- 
dzie Nastąpiło już wyjaśnienio o tyle, że 
Sbecnie między wszystkimi czy nN.i- 
kami, za Politykę Polski odpowiedzialpy- 
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mi, niema już żadnych%rozdźwię- 
ków. Nastąpiło wyjaśnienie zupełne co do 
tego, iż — zresztą wmyśl uchwał większo- 
ści Scjnu — domagamy się przyłącze- 
nia do pańs.t.w.a polskiego Ziemi 
grodzieńskiej, wileńskiej i południowo-za- 
chodnich powiatów Ziemi mińskiej. Los re- 
szty zależeć będzie od biegu wypadków. 

Z kołei rzeczy przeszliśmy do spra.w 
wewnętizny.c.h. Program rządu w tym 
względzie jest jasny. Maksymę swą — mó- 
wił mój informator — iż pierwszą rzeczą 
jest ład i porządek, stara się rząd urzeczy- 
wistnić w każdej dziedzinie życia pafiStwo- 
wogo, i nie wątpi, że wysilki jego będą 
uwieńczone pomyślnymi skutkami. Pomyśl- 
nie postępuje organizacya urzędów. Rząd, 
wymagając Gyżo od urzędników i kładąc na- 
cisk na ich obowiązki wobce państwa, ro- 
zumie równieź obowiązki państwa wobec 
rzesz urzędniczych. To też następuje obte- 
enie olbrzymie podwyższenie polborów urzęd- 
niezych, w granicach 50—100%. 

Do najważniejszych w tej chwili bolączek, 
trapiących calą ludność, należy brak opa- 
łu. Jakież są zamierzenia rządu w tej dzie- 
dzinie? 

— W dziedzinie opałowej, ściśle mówiąc 
węglowej, przechodzimy obcenie m o 
ment kr.y.t.y.c.z.n.y,' który będzie trwał 
około 2 tygodni: Chwilowe pogorszenie sy- 
tuacyj węglowej — w następstwie jej 
wstrzymano ruch kolejowy dła przewozu 
osobowego — spowodowane zostało przede- 
wszystkiem koniecznością przygotowania 
znacznej ilości węgla dla Prus Zachodnich, 
do których właśnie wojska nasze wkracza- 
ją, jak również koniecznością dostarczenia 
węgla wschodnim ziemiom polskim. Odda- 
nie węgla do tych eelów było rzeczą nie- 
podlegającą dyskusyi. Jest to jednak rzecz 
przemijająca, Zważyć bowiem należy, iż po 
pierwsze wkrótce będziemy otrzymywali 
znaczne ilości węgla z Górnego Śląska, po 
drugie zaś nasza produkcya wewnętrzna 
stałe wzrasta. Poczyniono również kroki, 
by tę produkcyę jeszcze bardziej podnieść. 
Na Radzie ministrów przechodzi w konkre- 
tną już fazę projekt wprowadzenia w ko- 
palniach trzeciej zmiany. Wobec te- 
g0 projektu zachowywali się właściciele ko- 
palń — którym zresztą koneedowano w 
ostatnich czasach znaczną podwyżkę cen 
węgla — dotychczas opornie. Leez i na opór 
są Środki, rażą w postaci bardzo dotkli- 
wych kar pieniężnych. W razie wprowadze- 
nia trzeciej zmiany uzyska się nie tylko 
pracę dla bezrobotnych, lecz również wzmoże 


SiĘ produkeva "ogra went 0 Sitiga trzecią. 


— A kwestya naszego „chleba co- 
dziennego", i to nie tylko w miesiącach obe- 
enych; lecz i przyszłych, zwłaszcza, gdy się 
zważy, iż z powodu wczesnych mrozów 
i strajków zasicw ozimin wypadł katastro- 
falnie? 

— Na nasiona pod zasiewy wio- 
senne przeznacza rząd pół miliarda 
marck. Rząd nie cofnie się przed ża.d.n.y- 
mi środkami, by zasiewów dokonano. 
Głodem szerokich warstw ludności, głodem 
wojska frymarczyć nie wolno. Zrozumieć to 
powinni przedewszystkiem pracownicy rol- 
ni. O ile zaś mowa o chlebie na czas naj- 
bliższy, mogę panu powiedzieć, iż mamy za- 
pewnione 10.000 wagonów zboża w Po- 
znańskiem i Prusach Królewskich, dla prze- 
wiezienia których przezwyciężyć jeszcze mu- 
simy trudności transportowe, czy też wę- 
glowe. Nadto od maja przybywać będzie re- 
gularnie zboże amerykańskie, którego do- 
tychczas zakupiono 8—10 statków. Wre- 
szeie do tej dziedziny należy walka z lich- 
wą, największą obecnie klęską ludności. 
W tej mierze uchwaliła już Rada ministrów 
projekt nowej ustawy, która przewiduje na- 
wet karę śmierci. Ostrzo jej zwraca się 
tym razem głównie przeciw t. -zw. „wielkim 
fehwiarzom . > 


owie 


— Praguałbym jeszcze otrzymać *iłka 
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TI i Wg Í a informacyi w sprawie, która tak roznamię- 
f Í J tniła umysły szczególnie w Małopolsce. Cho- 
i © jdi mi o koronę i markę, a właści- 


— Mogę Panu tyle powiedzieć, iż na Ra- 
dzie ministrów ważyła się relacya 65 za 
100 i że właśnie min. Grabski był tym,. 
który przelorsował dla projektu rządowego 
relacyę wyższą, wynoszącą 70 za 100. Re- 
szta należała do Sćjmu. 
Na tem nasza rozmowa skończyła się. 
; m. L 


Walka polsho-niemierka na 6. Slągku. 


à Sosnowiec, dnia 18 stycznia 1920. 

Pk kolejarzy niemieckich. — Przygotowania 

o opuszezenia „Śląska przez Niemców. — Polski 

Uniwersytet Ludowy, -— Wynik wyborów gmin- 

nych w Mikołowie. — „Republika górnośląska". — 

„Kalendarz Ludowy dla Górnoślązaków”, — Po 
700 latach). 


W dniu podpisania ratyfikacyi pokoju w 
Paryżu wybuebł na Górnym Śląsku strajk 
koiejowy. Jest tó pendent do ogólnego straj 
ku kolejowego na zachodzie Niemiec, który 
rozpoczął się tam na dwa dni przedtem. Na- 
pozór ma strajk ten charakter ekonomiczny, 
w istocie jednak gra tu rolę polityka. Niem- 
cy pragną w ten sposób uniemożliwić. prze- 
wóz wojsk koalicyjnych na tereny płebisey- 
towe. A że tym strajkiem kierują „socyali- 
świ radykalni", to jest tylko wymówka dla 
zagranicy. W! szeczynistości odpowiada on 
i najskrajniejszej „prawicy narodowej“. 


Przejrzał to „Związek polskich kolcjanzy”*. 


na G. u,a eświadczając się prze ciw- 
ko strajkowi, wezwał polskich praco- 
wników kolejowych, by pracy nie porzucali. 
Strajk trwa dotychczas, jest jelinak nadzie- 
ja. że na skutek enengicznego wystamienia 
koalicyi, zakończy się on w najbliższych 
dniach. tak, iż przewóz wojsk koalicyjnych 
będzie się mógł odbyć na czas. 

Niemcy (t. jj wojsko i wyżsi urządniey 
państwowi), przygotowują się też całą parą 
do opuszczenią G. Śląska. Dla tych osta- 
tnich, ze wzgłądu na brak mieszkań w Niem 
czech, przygotowano baraki pod Wrocła- 
wiem. Lud polski na G. Śląsku doweipkujo 
też: „pójde boaiutry na Psie Pole!“, Pomimo 
jednak tych przygotowań ewakuacyjnych, 
lićzą się Polacy z tem, że tajna niemiec 
oragnizacya wojskowa, o której istnieniu 
Polacy maig niczbite- dowody, czynić będzie 
koalicyi i Polakom „wstręty* — i odpowie- 
dnie też do tego czynią przygotowania za- 
pobiegawere. 

Dnia 12 b. m. rozpoczął na G. Śląsku dzia 
łalność swą Polski Uniwersytet Lu- 
dowy. Wykłady języka polskiego, historyi 
i litoraiury polskiej, prawodawstwa obywa- 
telskicgo, hygieny i t. d. odbywają się w 
Bytomiu, Katowicach, Zabrzu, 
Królewskiej Hucie it p. Wykłady 
odbywają sią w aulach gimńmzyalnych, co 
dla znajacych stosunki górnośląskie, jest 
niczwyikiem zjawiskiem. Jest to skutek osta 
tnich wyborów gminnych, przy których Po- 


pa 


żotne odnieść 
lacy tak świotne odnie, m„ocęsyeg. Uma- 
may erze należą do gmin — i aczkolwiek 
Polacy w miastach, z wyjątkiem Zabrza, 
stanowią mniejszość, bo jednak niemieckie 
wiqkszości, ze względu na niewątpliwie zwy 
cięstei dla Polski wynik plebiscytowy, nie 
odważyły się odmówić Polakom sal szkol- 
nych na wykłady. Zapisało się na nie, rzecz 
charakterystyczna, wichu zniemczonych Po- 
laków wśród urzędników i nauczycielstwa, 
zwłaszcza na wykłady języka polskiego, hi- 
storyż i Kteratury polskiej. „Ostdeutsche 
Morgenzeitung", pisząc o tych kursach, czy- 
ni następujący uwagę: „Zorganizowane 
przez Polskie Zjednoczenie Zawodowe kur- 
sa Uniwersytetu Ludowego są znowu dowo- 
dem ruchliwości polskiej propagandy na G. 
Śląsku. Niechże Niemcy naśladują Polaków 
w tym względzie!“ 

Ciekawy był wynik ponownych wyborów 


gminnych w Mikołowie, w powiecie 
pszczyłiskim. Kiedy Polacy uzyskali tam 


przy pierwszych wyborach większość, Niem 
cy wnieśli protest przeciwko tym wyborom. 
Pomimo, iż zarzuty były nieuzasadnione, 
rząd zarządził drugie wybory, obstawiająe 
lokal wyborczy całą sforą żandarmów, aże- 
by „ochronić wyborców przed terrorem pol- 
skim“ (UI). I oto wynik ponownego głoso- 
wania był taki, że Polacy narodowcy otrzy- 
mali tę samą ilość mandatów, co poprzc- 
dnio, natomiast na miejsec socyalisty nie- 
mieckiego wszedł do rady miejskiej socyali- 
sta polski, a zamiast centrowca wybrali 
Nicmey hakatystę. 

Niemcy zdają, gębie dobrze Sprawę, zwła- 
[SZA po wyborach gminnych, że plebiseyt 
będzie dla nich ciężką rozprawą, a nawet H- 
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Rewindykacya 


Dnia 17 b. m. wojska nasze 
Dziaikowo, Wołógi Gniewkowo. 
W zachodniej części Poznańskiego osiągnię- 
to nawą granicę polsko-niemiecką, okweślo- 
ną traktatem wersalskim. W południowej 
części Poznańskiego obsadzono Leszno, 
Rawicz i Kępno. 

Ludność wita wszędzie  entuzyastycznie 
wkraczającego żołnierza polskiego, W cza- 
sie zajmowania jedynie pod Gniewkro- 


przyczem z jednej i z drugiej strony jest kil- 
ku zabitych i rannych. W dowództwie dy- 
wizyń pomorskiej spisano protokół i wyja- 
śniono nieporozumienie. 

Poza tem akcya odbywa się spokojnie i 
bez przeszkód. Dnia 18 b. m. w południe 
wojska nasze pod dowództwem pułkownika, 
Skrzyńskiego, dowódey dywizyi bydgoskiej, 
wkroczyły do Torunia, witane entuzya- 
stycznie przez ludność, która tłumnie wyie 
gła na ich przywitanie. 

Na wschodzie armia pomorska posunęła 
się na całej szerokości fronta wzdłuż de- 
mamkaeyjnej nii granicznej, zajmując wy- 
znaczone jej terytorya. Między innemi zosta 
ły zajęte miasta Brodnica i Lidzbark. 
W Brodnicy ludność witała również owacyj- 
nie nasze wojsko. 


18 stycznia, godz. 2.10 po południu. P. A. T. 
W tej chwili odbywa się uroczystość wmar- 
szit wojsk polskich do prastarego grodu pol- 
skiego Torunia. 

W godzinach przedpołudniowych przednie 
oddziały polskiej jazdy zajęły miasto. Toruń 
udekorowano. Ludność wyległa na ulice 
i z ogromnym entuzyazmem witała wkra- 
czające wojska. W momencie tym odbywa 
się defilada wojsk polskich. 

Miasto i objekty techniczne nienaruszone. 
Wjazd dowódzecy armii pomorskiej genera- 
łą broni Józefa Hallera do Torunia od- 
będzie się we Środę dnia 21 przed połu- 
dniem. Na dzień ten imdność przygotowuje 
szereg uroczystości. Budowane są bramy 
tryumfalme. 

Lyon. P. A. T. Radio warszawskie. Jak 
donoszą z Kopenhagi, głosowanie w pierw- 
szej sferze plebiscytowej na Śląsku zostało 
ostatecznie oznaczone na dzień 19 lutego. 


Warszawa, 19 stycznia. P. A. T. Komuni- 
kat sztabu general. : 

Rewindykacya ziem polskich na zacho- 
dzie: W ciągu dnia wczorajszego wojska na- 
sze obsadziły wschód Torunia, prócz 
Torunia, Lidzbark, B.r.o.d.n.i.c.ę 
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Tomasza 35. (tel, Nr 3344). 


Kwaiera główna. frontu pomorskiego. 
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ziem polskich. 


obsadziły |i Margonłn. Wszędzie obejmowanie od- 


bywało się spokojnie. 

W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 

Kuliński, pułkownik. 

Gdańsk. P. A. T. Rokowania między ge- 
neralną komendą 19 korpusu w Gdańsku 
a polskimi oficerami, toczące się na Zamku 
w Ołiwie, doprowadziły obecnie do rezul- 
tatu, że określono dokładnie termin i strefe 
przy ewakuacyi Prus Zachodnich aż do 
15 dnia okresu ewakuacyjnego, t. j. do 31 
stycznia b. r. 


Zajęcie Leszna. 


Poznań. P. A. T. Dnia 15 stycznia wy@aía 
niemiedka Rada Ludowa w Lesznie do 
niemieckiej ludności tamtejszej odezwę, 
wzywającą mieszczaństwo w Lesznie i okoli- 
cy, aby w dniu wkroczenia armii polskiej po- 
wstrzymało się od wszeitich objawów rado- 
ści, aby nie wychodzono na ulicę, aby dzień 
16 stycznia święcono jako dzień powszech- 
nej żałoby i smuiku, Odezwa wzywa dałej 
Niemców, aby o godz. 10 i pół przed po- 
łudniem po raz ostatni zebrali się przed ra- 
tuszem, by zamanifestować  przymależność 
narodową. 

Ratusz i wiele domów przybrano flagami 
pruskiemi i niemieckiemi. Pod ratuszem usta- 
wiono mownieę, przybraną w zieleń, a try- 
buny zajęły delegacye, korporacye i stowa- 
rzyszenia niemieckie. Następnie przemawia- 
ło kiku mówców, wzywając do zniesjeniu 
z poddaniem się woli Bożej. 

Wymarsz załogi niemieckiej rozpoczął się 
w sobotę rano. Kom. saperów Rossik i major 
Knoch odbyli przegląd oddziałów, ustawic- 
nych na rynku, poczem ruszyły one w dro- 
gg, Śpiewając „Heil dir im Siegerkranz”, 
Oddziały te odeszły w kierunku Zaborowa. 
Wkrótce po wyjściu wojska niemieckiego 
wjechał do miasta patrol trzech ułanów poł- 
skich i ustawił się pod ratuszem. ' Była godz. 
10 rano. Wneb potem wmaszerował silniej- 
Szy patrol piechoty polskiej. pod "wodzą po- 
meznika Trojanowskieygo i ustawił 
się przed koszarami, 

Wojsko polskie wkroczyło z muzyką ij z 
pieśnią na ustach. Zajęk oni najpierw ko- 
szary przy ul. Ogrodowej. W mieście pano- 
wał spokój i porządek. Nie padł ani jeden. 
strzał. Poczęto wywieszać chorągwie pol- 
skie, wieńce z zieleni i kwiatów: rówmież 
na ratuszu i na budynkach pubbeznych wy- 
wieszono dawno przygotowane chorągwie 
o barwach narodowych polskich. © godz. 
11.30 w południe ustawiły się wojska na 
rynku i tu je powitał pięknem przemówie- 
niem Dr. Świderski. Po przemówieniu 
tem odśpiewano narodowy hymn polski. 


"To też wzięli 
stę do agitacyi w oryginalny sposób. Miamo- 


cza się poważnie z porażką. 


wicie utworzyła się portya „Górnosłąza- 
ków“, która głogi hasło: „Górny Śląsk dla 
Górnoślązaków!* i propaguje ideę „Repu- 
bliki górnoślaskiet* poz 


nia: «3 


meroes am TRE TOt- 


się od „brania imienia Bożego nadaremno*, 
Autor radzi n. p. modlić się przed plebiscy- 
tem „do Najśw. Serca Jezusowego”, które 
Gómnoślązakowi napewno powie, że ma glo- 
Sować 7a „Ta. t* e zam; 
moeg uroy, DO „NY Niej 


ta Ea saadi 
mamy, jak ci jest, a w Polsce nie wiesz, jali 


skl, ani tez od Niemiec. Partya ta wydaje ci będzie”, Matka Boska, św. Jadwiga, św. 


w Opolu swój organ pod tytułem „Der 
Oberschlesier*, który dowodzi swym czytel- 
nikom, że'6. Sląsk ze swoimi skarbami wę- 
glowymi może się ostać ekonomicznie jako 
niezałożne państwo, gdyż za węgiel dosta- 
nie żywności, Robota ta jest obliczona na 
bałamueenie ludności polskiej, zwłaszcza wiej 
skiejsi na 10zbicie plcbiscyiu, Pokładamy 
jednak ufność w zdrowy instynkt naszeg) 
ludu, że da i tym wichrzycielom należytą 
odprawę. 

Z drugiej strony centrowcy rozwinęli ol- 
kwzymią agitacyę plobiscytową zapomocą 
wydawnictw polskich, obliczonych na wra- 
żliwe uczucia religijne ludu śląskiego. Je- 
dnem z takich wydawnictw jest „„Kałendarz 
Ludowy dla Górnoślązaków, napisany po 
polski i po niemiecku przez księży germani- 
zatorów, a wydany w drukami rządowej w 
Berlinie. Kalendarz cały ma charakter ano- 
nimowy, bo ami autorowie nie podpisali siq 
pod artykułami, nadmieniając tylko, że są 
„dziećmi ludu górnośląskiego", ani też nie 
połano drukarni, w której został wydany. 
„Dziennik Berliński“ ogłosił, że wie mape- 
wno, iż kalendarz ten wydrukowano w Ber 
linie, w drukarni rządowoj i że stamtąd 
wysyłano go na G. Śląsk. Zaś polski Genc- 
ralny Sekretaryat Plebiscytowy w Kato- 
wicach, garze" że tym kalenda- 
rzem i wzywając ludność do niszczenia go, 
stwierdza, To ao nadesłano na G. Śląsk 
3 wagonytychkalendarzy — iżo 
|żołnieme z „Reichswehry“ rozwożą go 3u- 
tami po G. Śląsku i rozrzucają darmo mię- 
dzy ludność. e 

Kalendarz ten pisany jest przebiegie, roi 


Jacek, św. Bronisłiwa i nawet św. Jan Kan- 
ty, „który także jest Górnośtazakiem, bo 
Kęty należały kiedyś do Górnego Śląska” — 
wszyscy oni poradzą Górmoeiązakowikaśoli- 
kowi, jeśli si; będzie do nich modlił, by gło- 
sował zaa Niemcami, bo „katolicka wiara, 
której zawdzięczają swą świętość, preyszła, 
na G.-Śląck z Niemiec, a nie z Polki!“ „A 
więc, Górnoślązaku, jeżeli chcesz być zba- 
wionym, jab tamci twoi ziomkowie, głosuj 
za Niemcami!'* 

Tu dopiero wyjaśnia się, diezege auto- 
rzy nie, podpisali swych bluźnierczych cla- 
horatów. Gdyby to byli uczynił, lud ape- 
wno rozprawiłby się z nimi tak, jak na ta 
zasługują. Wiadomo już jednak, że do tych 
autorów nałeży osławiony renegat ks. N ic- 
borowski, autor również plebiscytowej 
książki „Górny Śląsk, Polska a wiara kato- 
licka“ i drugi renegat ks. Ułitzka, któ- 
rego obecnie rząd niemiecki wydełegował 
do Paryża dla wzięcia udziała w obradach 
Komisyi technicznej połkko-niczieckiej. « 

Powyżej przytoczone przykłady niemie- 
ckiej agitacyi okazują, 2 jak perfidnymi 
przeciwnikami ma do czynienia polska ak- 
cya -plebiscytowa na G. Śląsku, która do- 
tychczas, z powodu ciągłych jeszcze rsądów 
militarnych pruskich i stanu wyjątkowego 
w tym kraju, nie mogła się należycie rozwi- 
nąć. Wszyscy oczekują z utęsknieniem eku 
pacyi koalicyjnej, gdy wtedy będziemy 
mieli równe z Niemcami prawa. 

JAN PRZYBYŁA. 


Btr. 3. 


„GŁOS NARODU" z Amia 21 Stycznia 192V roku. 
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pozostawiła niezatarte wspomnienie 


` Ioeydywą bolszewizmu 


Pazaańczycy Nat 


OA ks. Dz., który wrócił z białoiuskie- 
co Popu, otrzymujemy garść wrażeń z po- 
Lyin na odcinku wojsk poznańskich: 

Uproszeni przez władze wojskowe — od- 
rowiada ks. Dz. — udaliśmy się na front, 
do poznańskiej dywizyi gen. Konarzewskie- 
zo. Pe długiej, uciążliwej podróży, przyby- 
inry do B...., na pozycye 1 pułku strzel- 
ców poznańskich. O naszym przyjeździe ko- 
menda pułku była już uwiademiona; oficero- 
mie i żołnierze witali nas z niekłamaną, ser- 
deczuą radością i łzy rozczulenia widać by- 
ło na ogorzałych twarzach naszych dziel- 
nyeh żełniorzyków, gdyśmy nieśli im słowa 
pozdrowienia z dalekich, ojczystych stron. 
Wypytywano nas ciekawie o wieści z kra- 
ju — a my nawzajem informowaliśmy się 
o stosunkach, panujących na froncie. | 

Wrażenie, jakiegośmy przy zetknięciu 
się z naszymi wojskami doznali, było w ca- 
łem tego słowa znaczeniu korzystne. Dziel- 
ni. dobrze wyglądający żołnierze, wesoło 
i ochoczo pełnią swą służbę; niefrasobliwy 
śpiew żołnierski rózlega się po dalekich ste- 
pach białoruskich, i chociaż dużo już czasu 
upłynęło, jak nasi chłopcy opuścili rodzin- 
ng wieś poznańską, to jednak dzierżą straż 
na kresach polskiej Rzeczypospolitej z nie- 
słabnącym nigdy animuszem. Ten śpiew 
nadzwyczaj miłe budzi uczucia: maszerujące 
kompanie śpiewają pieśni narodowe — da- 
wna nata powstańczych akordów lub po- 
ważny chorał „Boże coś Polskę“ rozbrzmie- 
wa się daleko po białoruskich polach i bu- 
dzi echa dawnych lat. 1. pułk ułanów po- 
znańskich śpiewa zawsze rano i wieczorem 
„Bogamodzieę*. Pieśń św. Wojciecha potę- 
żnym echem nad Berezyną rozlega się i gdy 
w peranaym słońcu błyszczą biało-czerwone 
proporee ułańskie, staje przed oczyma wi- 
zya duwnych rycerzy kresowych, którzy 
tym starym, tylekroć krwią polską znaczo- 
nym szłakiem, szli pod wodzą Żółkiewskie- 
go — na Moskwę. 

Duek nie tylko patryotyczny, ale i praw- 
dziwie religijny panuje w szeregach Poznań- 
czyków nispodzielnie. Na najodleglejszych 
plicówkach znajdowaliśmy obrazy patron- 
ki pełskieh żołnierzy; z poczerniałych od 
"lsszeru j Śniegu ramek spoglądała na nas 
tvi Tej, co Jasnej broniła Częstochowy 
i w Ostrej świeci bramie. Nierzadko można 
było widzieć małe ołtarzyki polowe; budo- 
wano je najprymitywniej, z materyału, ja- 
kiego ma froncie bywa zawsze poddostat- 
kiem: z wystrzelonych łusek naboji arma- 
taich i karabinowych. Większy tego rodza- 
iu ołtarz spotkaliśmy w kaplicy dywizyi, 
gduie odbywają się nabożeństwa niedzielne: 
wykosaao tam wszystko z wojennego ma- 
teryaju — nawet wieczna lampka, rozświeca- 
jaca nisłym swym blaskiem mrok ziemnego 
okepu, była wykonana z wystrzelonych pa- 
tronów. è 

Rekotekcye, pierwsze na froncie, odbyły 
się nadzwyczaj uroczyście: księża misyona- 
ze wygłaszali stosowne kazania, poczem 
odprawiliśmy generalną spowiedź, W uroczy- 
stym mestroju przystępowali do niej wszyscy 
ofieerewie i żołnierze; na drugi dzień odbyła 
się komunia św. Podczas nabożeństwa pa- 
Bował nastrój bardzo podniosły; po skoń- 
czonej efierze odbyła się uroczystość, która 
dia 
wszystkiech, którzy brali w niej udział: oto 
żołaierze polscy, stojący na rubieżach Rze- 
ezypospolitej, głośno składali przysięgę, że 
ziemi gwej do ostatniej kropli krwi bronić 
będą; jednocześnie, jako tej ziemi dziedzi- 
ce, przepraszali Wszechmogącego za te 
wszystkie krzywdy i zniewagi, jakie Imię 
Jege doznało podczas długich lat panowa- 
nia sakyzmy. 

Sam widok  kających się przed Panem 
polskieh rycerzy zrobił na ludności miejsco- 
wal kelesalne_ wrażenie. Nastrój ludu biało- 
RUSKIOGO, WZI po. | woiska, jest 
w cabem tego słowa znaczeniu serdeczny, 
względem Raeczypospolitej przyjazny nad- 
zw rezajnie. Wkraczające do Bobrujska pol- 
skie adaziaty witano jak zbawców; wnet po 
zajęsia kraju przez naszą armię potworzyły 
się eskotnicze oddziały, walczące wraz z 
wojłkiem polskim przeciw bolszewikom. W 
jednym z powiatów utworzył się nawet cały 
puk, rłeżony z miejscowych ochotników, 
któmry usługi swe ofiarowali Naczelnemu 
Dowództwu białoruskiego odcinka. 

Jetynymi, których polska okupacya mo- 
cno niepokoi, są żydzi. Nasi najserdeczniej- 
si mę mogą odżałować rządów Trockich- 
beomgteinów i Radków-Sobelsohnów; robią 
też, e> mogę, aby im powrót umożliwić. 
Szpiagestwem wojennem, uprawianem na 
wici skalę, zajmują się wyłącznie żydzi. 
W B... edkryto tajny telefon, łączący mie- 
szkmade żydowskiego sgitatora z komendą 
bobmewioką. Żydówki, w najwyszukańszy 
spoadb rezekradające się przez linie bojową, 
puzeważą zaszyte w gluzikach futer odezwy 
i preklnmacye bolszewickie. Agitacya, sze- 


"T708 przez naszych neutralnych na mecz 


rządm sowietów nie słabnie; władze wojsko- 
we peweciwdziałają jej z całą energią 
na Białej 


— Í 


ma kargzo maio widoki. 
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KRONIKA. 


Kraków, 20 stycznia. 
KRAKÓW—TORUŃ. Prezydyum miasta Kra- 
kowa wystosowało do dowództwa wojsk pol- 
skica w Toruniu następującą depeszę: Miasto 


> 


nia miasta do macierzy polskiej i wyraża swój gonów zboża poznańskiego, z których ani je- 
podziw dia wielkiego poczucia patryotycznego den wagon nie nudzzeł. Stwierdziliśmy dalej, 
iamtejszych obywateli, którzy zdołali wytrwać. ż6 prezydyum miasta zwróciło się natychmiast 
z godneścią i powagą w tych ciężkich warun- 
kach życia aż do chwili uzyskania wolności 
i swobody narodowej. Te wyrazy radości wraz 
z życzeniami na przyszłość składamy mieszkań- 
com do rąk czcigodnego Dowództwa wojsk 
polskch w Toruniu. 

UWACYA DLA GEN. LATINIKA. Teatr im. 
J. Stowackiego był podczas niedzielnego wie- 
czornego przedstawienia widownią spontanicz- 
nej owacyi, urządzonej gen. Latinikowi. Gdy |ło się prezydyum miasta po raz trzeci do władz 
się rozeszła wiadomość, że znakomity Sirotga gentralnyeh z żądaniem zrealizowania przy- | 
Śląska Cieszyńskiego jest obecny w teatrze, po działów. Wykupiony w ostatnich dniach jęcz-. 


razie nie ma. Niezależnie od przydziałów po-; 
znańekich, przydzieliło ministerstwo z transpor- | 


deszła. 


Krakowska, 
czynów szczególnie być dumna. Przemówienie legitymacyi zbiorowej. 
zakończył okrzykiem: Niech żyje polski Śląski, 
Niech żyje jego niezłomny obrońca generał La. | 
tinik! Po słowach tych publiczność, która po- 


z powodu, że samochód Pogotowia był w na- 
prawie a dwie pary koni do karetek z wycień-. 


wstała z miejsc, zgotowała generałowi Latini- czenia nie mogły pełnić służby, lekarze Pogo- cznym członiifćm społeczeństwa. 2. Że musi sta- wysyłka węgla i koksu za stacyi Zagłębia Kar 
kowi entuzyastyczną owacyę. Oklaskom i 0-,towia nie mogli wyjeżdżać na miasto. Opatry- rać się o to, aby wśród rodaków swoich szo- ; 


krzykom nie było końca. Wzruszony gen. La-;wano tylko zgłaszających się na stacyę Jak 
tinik, z loży ukłonami dziękował za ten wyraz się dowiadujemy w ostatniej chwili, dzisiaj au- 
sympatyi i uznania. Wkońcu orkiestra odegra- tomobii zostanie naprawiony i w nagłych wy- 
ła hymn narodowy. ipadkach Pogotowie będzie mogło spieszyć z po- 

GROŹBA WYLEWU WISŁY. Kierownictwo mocą. Spodziewać się należy, że wojskowość 


reguacyi Wisły zawiadamia, że stan wody na dostarczy Pogotowiu koni, gdyż wobec grasu- polskiej młodzieży ziemi mińskiej z centralą | [ge v. 


Wiśle podniósł się ponad 2.40 m. Ponieważ stan jących epidemii byłoby klęską dia ludności, 
wódy powyżej 3 m. grozi zalewem niżej po gdyby ta humanitarna instytucya zaniechać 
łożoùych dzielnie miasta, kierownictwo regula- musiała przewózek chorych. 

cyi Wisły w porozumienu ze starostwem, po- | 
czyniło kroki, celem zapobieżenia ewentualnej ,Na podstawie rozporządzenia ministerstwa ko- 
katastrofie. ilei, że w czasie wstrzymania ruchu osobowego 


WEZWANIE PLEBISCYTOWE DO GÓRNO- od 17 do 31 b. m. przejazd pociągami osobo- czyni się starania odzyskania tego staroży- |» 


ŚLĄZAKÓW. Na polecenie komisaryatu Rad wymi dozwolony  jeśt tylko osobom iprywa- 
Ludowych Górnego Śląska wzywa się niniej- tnym, gdy się wylegitymują poświadczeniem, 
szem wszystkich Polaków, pochodzących z Gór- że podróż jeet wieodzowna, dyrekcya policyi 
nego Śląska, uprawnionych do głosowania płe- zawiadamia, że pozwolenia na wyjazd z Kra- 
biscytowego tamże, a przebywających obecnie 
w Małopolsce, aby bezzwłoeznie podali lieyi na I piętrze. i 
iswoje adresy wraz datą i miejscem uro-| PAŃSTWOWYM EMERYTOM, wdowom isie- 
dzenia, względnie gminą przynależności, da rotom, zamieszkałym na terytoryun byłej Ga- 
wiadomości sekretaryatu Tow. obrony kresów licyi, którzy dotąd pensye, zaopatrzenia i inne: 
zachodnich, Kraków, Krzysztofory, III p. Do rależytości spoczynkowe pobierali w filialnej 
głosowania plebiseytowego uprawnieni są wszy- Kaele kraj., względnie w odnośnych urzędach 
sey Górnoślązacy obu płci. którzy od 1 stycznia podatkowych, od 1 łutego b. r. nalożytości 
b. r. ukończyli 20 rok życia. |powyższe wypłacać będzie poczta za pośre- 

SPRAWY TEATRALNE. W niedzielę odby- dnictwem urzędu P. K. O. w Warszawie. j 
ło się pod przewodnictwem wiceprez. Rollego: WYRODNY SYN. Wczoraj zgłosił się na stacyę ' 
posiedzenie komisyi teatrakwej, na którem u- rarunkową 52-letni Andrzej Kusiak, stolarz z Czar- 


szawie uciekł onegdaj 20-letni szeregowiec żan- Zamówienia przemysłowe powinny być pisane na 
Gdy żandarmi oto- 


darmeryi, Stan. Kępiński. 
czyli dom, w którym się ukrył, Kępiński, wi- 


do p. ministra, oraz do p. delegata Gałeckiego |dząc się osaczonym, począł strzelać z rewol- 
z żądaniem bezzwłoczitego skierowania do Kra-|weru do żandarmów, przyczem jednego ciężko Piniowane przez Organa Techniczne Władzy I. lo- 
kowa transportów. Rezultatów tych żądań na | zranił, a ostatnim strzałem odebrał sobie 


życie. 


NIEZDOLNOŚĆ ROBOTNIKÓW ŻYDOW- instytnecyi państwowych i instytucyi Użyteczności 
tów amerykańskich dla Krakowa 20 wagonów SKICH. Z pośród robotników, zapisanych na publicznej, powinny być zaopatrzone w marki stem 
białej mąki, która również dotychczas nie na- | wyjazd do Francyi, francuski komitet warszaw- 
ski dyskwalifikuje prawie wszystkich żydów. 
Wobec tak. katastrofalnego położenia, zwróci-|Z kiłknset zapisanych przyjęto zaledwie pięciu. tucyam paistwowym i publicznym, 

ZJAZD MŁODZIEŻY W MIŃSKU. W pier- szpitale, uniwersytety, politechniki; 
wszej połowie bież. mies. odbył się w Mińsku ¿i 
i pod przewodnictwem ks. Szwejnica trzydnio- Handlowego w Krakowie, ul. Sławk owalu A 
jednoaktówce Fredry wystąpił przed kurtynę mień pozwala na wydanie na razie konsumen- wy zjazd młodzieży wiejskiej i miejskiej, w któ- otrzymaniu 7 
dyr. Trzciński i w gorącem przemówieniu wy-|tom pęcaku, który po 25 dkg. na osobę wy- rym wzięło udział 2500 uczestników. Roztrzą- 
raził hołd generałowi, zaznaczając, że ziemia dadzą sklepy rejonowe i konsumy od czwartku sano zagadnienia pracy narodowej i społecznej. 
jako rodzinna, ma prawo z jego 22 b. m. za odłączeniem 61 odcinka dolnego Ka. biskup Łoziński, złożony chorohą, nie mógł 
wziąć udzłału, wystosował do zjazdu list pa-i 
Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Wczoraj sterski , w którym tak jego zadania streścił: EAA 


„Wyjsżdżając stąd, niech każdy będzie prze- 
jęty tą potrójną myślą: 1. Że musi być pożyte- 


rzyć miłość ojczyzny, A z obcych ezynić szcze- 
rych przyjaciół Polski i państwa polskiego. 
3. Że pracę obywatelską i patryotyczną konie- 
cznem jest prowadzić w sposób porządny, zor- 
ganizowany i dlatego trzeba utworzyć związek 


w Mińsku“. 
KOŚCIÓŁ POLSKI W RZYMIE. Istnieje w 
Rzymie przy ul. Polskiej (via Polacca) kościół, 


POZWOLENIA NA WYJAZD Z KRAKOWA. wybudowany przez Stefana Batorego, będący dry, „Panna służąca” K 


do czasu rozbiorów własnością państwa pol- 
skiego. Potem go zabrat rząd rosyjski. Obecnie 


tnęgo kościółka, jako też i przytułku dla piel- 
grzymów pod nazwą „Casa Polacca“ (dom 
polski). 

„NAGRODA DEBORY*. James Rotschild o- 


kowa wydaje się tylko w biurach dyrekcyi pv- fiarował 500 f. st. dla ustanowienia nagrody ' 


Debory dla poezyi hebrajskiej 


w uniw. żydow- 
skim w Jerozolimie. —. 


Zawiadomienia I komunikaty. 


CHLEB DLA MIASTA. W dniu 18 stycznia b. r. 
odbyło się pod przewodnictwem naczelnego Dy- 
rektora Syndykatu Rolniczego w Krakowie, p. A. 
Ponińskiego, przy współudziale osób znanych w 
świecie przemysłowyra, między innymi p. Dyr. 
Warszawskiego Syndykatu roln. Chrzanowskiego, 
posiedzenie Rady Nadzorczej spółki „Ziarno“, poi- 
skiej wytwórni chłeba zdrowia, na którem posta- 
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specyalnych blankietach, które są do nabycia w 
Jnspektoracie, |lzbach przemysłowo - handjowych 
i w Centrainym Związku Przemysię Tabryczncgoż 

3) zamówienia przemysłowe pewinny być zaa” 


stancji, a zamówienia opałowe — przez Komisyć 
Upałowe przy Władzach I. Instancyj; 


4) wszelkie zamówienia, z wyjątkieg zamówień 


plowe wartości 2 kor. a załączniki 50 hal.; 

5) Węgiel i koks na potrzeby opałowe przyzna 
wany jest tylko Magistratom, Starostwom, insty- 
jak urzędy, 


(+, naieżytości za przydzielony węgiel, koka i bry- 
ety wnosić należy do Polskiego Towarzystwu 
tr „zawiadomienia o przydziale, najbol 
źniej do dnia 20-vo miesiąca, poprzedzającege 
miesiąc, na jaki kontyngent wyznaczono, t. j. dë 
20-lutego na marzec i t. d. opóźnianie wpłaty 
może być przyczyną niewysłania kontyngentu; ; 

7) od 1-go stycznia b. r. wysyłki i przcwóg ` 

la, koksu i brykietów na terenie Małopolski SĄ 
uteczniane li tylko na zasadzie listów przewo- 
,zowych, wystawionych przez Państwowy Urząd 
„Węglowy w Warszawie, wyjątek czasowo stanowi 


wińskiego; 

8) wszelkie zapytania i reklamacye w sprzwach 
zamówień i wysyłki węgla należy skierowywań 
j bezpośrednio do Inspektoratu Wezlowega, 
| Kraków, dnia 18-go stycznia 1920. 201 

: Inspektorat Węglowy w Krakowie. 


wuar teatru miej. im. JSSłcwoc: lewe, 
Wtorek 20 b. m.: „Zrzędność i przekora* Fr 

„Panna służąca” aero ga aa 

Środa 21 b. m.: „Tariuffe* Moliera. 

Czwartak 22 b. m.: „Zrzędność i przekora* Fro- 

orzeniowskiego, 

Fiatok N m.: „AG L. Kampta. 

Sobota . m: „Sędziowie* Wyspiańskie 

Elektra“ Hofimannsthala. ke 4 

Niedziela 25 b. m.: Po poł „Betleem polskie” 
Rydla, wieczorem „Betleem“. * 


Repe-'---  iejskiego teatru powsze: 
Wtorek 20 b. m.: „Krzyżacy*. 
zda ey = m.: ik 5 fartuszki”. 
zwarte b. m: Wieczorek uczniów gimnas. 
zyum V. f 
Piątek 23 b. m: Wieczór sióstr Wiesenthal. ; 
Sobota 24 b. m.: Po poł. „Alzacya*; wieczorew _ 
„Baron cygański". + 
Niedziela 25 b. m: Po poł „Dwaj złodzicje”; 
wieczorem „Krzyżacy“. 


zra. 


Repertuar „Bagateli”, 
Wtorek 21 b. m.: „Czy jest co do oclenia*. 
ah PALI „Kobieta bez skazy“, 
Wa m.: ik X 'wość 
Piątek 24 b. m.: „DYK gene. ne * zi 


Repertuar teatru „Nowości“, 


ehæalono preliminarz budżeta na r. 1920. Na- 
stopnie przyjęto kwartalne sprawozdanie prof. 
Wiśniowskiego z działalności i rozwoju miej- 
skiego kursu dramatycznego. 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komu- 
nikują: Wznowiona z tak wybitnym sukcesem 
komedya Korzeniowskiego „Panna mężatka” 
powtórzona będzie wraz z „,Zrzędnością i prze- 
korą“ dzisiaj i we czwartek. Jutro pe raz szó- 
sty w tym sezomie „Tartuffe“ z p. Z. Nowa- 
kowskim w roli tytułowej. Arcydzieło Molie- 
rowskie nie będzie mogło prędko ukazać się po 


jutrzejszem przedstawieniu, ze wzgledu na ko | 


Aieczność wygrania sztnk z udziałem znakone- 


nej Wsi, którego syn, służący w wojskn, w niego- nowiono, ze względu na bliski już termin urucho- 
dziwy sposób pobił, zadając mu między innymi 15 mienia wytwórni, w celn zdobycia potrzebnego do 
sińców na głowie i wybijając dwa zęby. Nieszczę- obrotu kapitału, wdrożyć niezwłocznie starania 0 
.Miwego ojca opatrzyli lekarze. Syn odpowie za koncesyę, celem przemiany spółki na akcyjną. 
| sra zbrodnię przed władzą wojskową. iAkcye mają byó w znacznej ilości na okaziciela 

SAMOBÓJSTWO Z POWODU ŚMIERCI MĘŻA. ii na ogólną sumę 6—8,000.000 mk., o wart. nom. 
(Wczoraj o godz. 2 nad ranem umarł chory na po 500 mk. za sziukę. A 
serce Aleksander baron Bohm, były pułkownik; Spółka zyskała już w naszem społeczeństwie 
|auatryacki, w domu przy Alei Słowackiego 9. wielką popularność ze wzgledu na pierwszorzędne 
! Dzisiaj rano domownicy zastali na łóżku, gdzie znaczenie nowego sposobu przómiam ; ynion 
Ileśał zmarły, zwłoki jego 30-letniej żony, Aleksan- dia izwóył miasta. Sposób ten został za gra- 
ldry z Lesserów z Warszawy. Rohmowa edebrała nicą opatentowany i zyskuje sobie coraz więcej 
sobie życie wystrzałom z rewolweru, skierowanym | zwolenników, rozmnożyłi się też i _ falsytika- 
w piersi, z żalu z powodu utraty męża, napisa- torzy, chcący obejść prawa patentowe; wlaśnie 
wszy przedtem list de rodziny. jusilnym staraniom technieznego kierownictwa bu- 
'mierza Rogka, który skradł p. F. Szłachtowskiemu rzystnych warunkach pozwolenia na stosowanie 
i garderobe wartości 3500 kor. — Przytrzymano no- nowej metedy przemiału i wypieku chleba w Pol- 


Piążek 28 b. m.: „Wesoła wdówka“, 


„Zrzędność i 


Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano Kazi- dowy wytwórni należy zawdzięczać nabycie na ko- |wackiego wukuzesiło 
[teatru krakowskiego. Tal: „Zrzędzność i prze- 


Wtorek 20 b. m: „Wice-małżonek*, 
roda 21 b. m.: „Wesoła wdówka“. 
Czwartek 22 b. m.: „Cnotliwa Zuzname*, 


mra, „Panna mężatka”, 
Występ St. Wysockiej, 

Sobotnie przedstawienie w teatrze im. J. Slo- 

uajświetniejsze tradycya | 


tego naszego gościa. Pod kierunkiem reżyser-;cnego stróża kolejowego, Władysława Goryczkę, 
skim p. J. Sosnowskiego przygotowuje się gdy niósł Sra, per sztucznego miodu, Szk 
Ibsenmowski „Rosm: “s i uego z wozu kolajcewego. — Aresztowano ” 
iei ZU za KR TAO ja” Bięcska za kredzioś w tramwaju jednemu 
p. Wysocką w jej sławnej kreacyi Rebeki West. z jadących portłul z 500 mk. i dokumeniami. 
Pierwsze przedstawienie „Rosmersholmn* w pr. 
przyszłym tygodniu. 
„BETLEEM POLSKIE“ L. Rydla odegranć Z Polski 1 ze świata, 
będzie w' teatrze im. J. Słowackiego 25 b.-m.| STRAJK KONCYPIENTÓW ADWOKACKICH. 
wieczorem. Wszystkie bilety na to przedsta- We Lwowie odbył się wiec kandydatów adwo- 
wienie zamówiły chrześcijańsko-narodowe orga. |kackich, na którym uchwałomo ` dwudniowy 
nizacye robotnicze. Bilety nabywać moma w strajk demonstracyjny, jako protest przeciw 
sekretaryacie tych organizacyi przy pl. Marya- "złym stosunkom materyalnym Strajk odbędzie 
ckim 2, I p, codziennie od godz. 10 do 12 się w dniach 20 i 21 b. m. 
przed południem i ad godz. 4 do 6 po rołudniu. | ZAŻYDZENIE ADWOKATURY W PRZEMY- 
Z TEATRU „BAGATELA“ komuniknją: Pre- ŚLU, Jednym z najbardziej zażydzonych zawo- 
migra ciekawej komedyi salonowej Lothara dów w Przemyślu jest zawód adwokacki. „Zie- 
Schmidta „Tylko sen“ odbędzie się we czwar- mia Przemyska“ podaje w tym wzgiędzie na- 
tek. 22 b. m. „Tylko sen“ otrzyma piękną wy- | stępującą statystykę: W r. 1910 na 56 adwo- 
stawę, która bezwąrpienia podniesie walory ko- katów było 10 Polaków, 4 Rusinów, a 41 ży- 
medyi Karty abonamentowe zapewniają rezer- dów. Stan ten w ciągu wojny znacznie się po- 
wowanie miejsc do 12 godz. w południe dnia gorszył na naszą niekorzyść, a obecnie tak się 
nanzaadzaia tago premierę. |przedetawia, że ma 67 praktykujących: adwoka- 


rem = M CZELĘ |, 7 ; f À E 
Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: osoo stów jegt 5 Polaków, a | z KAC e 


szą nowością będzie „Rozwódka”, operetka 'nawski, nie prowaum 
w 3 aktach Leona Falla, pod reżyseryą p. La-' wodu postowania. i 
sińskiego. „Rczwódka“ należy do najlepszych | UCIECZKA CZTERECH SKAZAŃCÓW. War- 
operetek współczesnych. |szawski okr. sąd wojskowy skazał w grudniu 


PASKARSTWO CUKREM, Biuro zwalczania na karę Śmierci czterech lotników: kaprala AL | 


lichwy przy dyr. policyi zakwestyonowało  Cieńskiego, oraz szęrepowców Kaz. Kamiń- 
wezoraj przed południem w sklepie Rubinsteina | skiego, Ludw. Bońkowskiego i Wacł. Bosiń- 
przy uł. B. Ciała L 12, do 10 centnarów metr. skiego — wszystkich za kradzież opon samo- 
białego cukru kostkowego, będącego własno-'chodowych. Skazanych, do czasu zatwierdzenia 
ścią Lubina Piotrowekiego, cukiernika w Dę-iwyroku przez Naczelnika państwa, osadzono 
bnikach. Wprawdzie Piotrowski jest z zawodu w Cytadeli w X. pawilonie. Onegdaj rano 
cukiemikiem i cukier ten przydzieliła mu wła- stwierdzono, że wszyscy Czterej uciekli przez 
dza aprowiz., z uwagi jednak, że cukier pu-' otwór wypiłowany w suficie, koło krat żela- 
szczał na pasek, czego dowodem większa ilość znych w oknie, poczem- przesadzili parkan i 
gotowych torb napełnionych cukrem już odwa- |z podwórza więziennego dostali się na ulicę. Po- 
żonym po kilka kler. — cukier zakwestyono- niaważ wspomniane okno znajduje się blisko 
wano i odstawiono do magazynu tut. starostwa | bramy, przy której 
(oddziął kontroli towarów) w Krzysztoforach. przeto wartownika, jako podejrzanego o po- 
Śledztwo przeciw Piotrowskiemu prowadzi kó- |możenie wieźniom w ucieczce, aresztowano. 
misarz policyi Kłeczek. NOWA GODZINA POLICYJNA W WARSZA- 
FATALNY STAN APROWIZACY! KRAKO- | WIE. Komisarz rządu m. Warszawy, p. Anusz, 
WA, Prezydyum miasta komunikuje: Brak chle- | wydał rozporządzenie, mocą którego wszystkie 
ta kontyngentowego w mieście odczuwa lu-;teatry, restauracye, kinematografy, kabarety, 
dność dotkliwie. W ubiegłym tygodniu wydano kawiarnie, sale taneczne, kluby i wszelkie inne 
wprawdzie po L kg. chleba na osobę, 


| dnie. Ponieważ według zapewnień p. ministra ;dzenia będą musiały przedstawienia teatralne 
aprowizacyi. stan aprowizacyjny Krakowa zna- rozpoczynać się o godzine waześniej, niż to się 
cznie się polepszył, a w rzeczywistości przybrał dziejo obecnie, miapowicie o godz. 7. Przeciw 
stan katastrofalny — zwróciliśmy się do mia- 
rodajnych czynników o. wyświętlenie sprawy.. 
Jak stwierdziliśmy, ministerstwo aprowizacyi, 
| przydzielito dla Krąkowa na grudzień 1919 osób pracujących nie hędgie mogło w takich 
150 wagonów zboża z Poznańskiógó ==" fade. .waruskech uczęszczać w dni powszednie na 


odbije sie to dotkliwie na frekwemcyi teatrąl- 


zawsze stoi wartownik, 


nej i zwiększy deficyty teatrów, wiele bowiem 


sce. Jest wszelka nadzieja, że nowo wypuszczona 
akcye będą się cieszyły popytem,yo da inożność 
„korzystania już w prędkim czasie miejscowej lu- 
dnońcł z nowego pieczywa. 

Z TOW. WZAJ. POM. UCZESTN. POWSTANIA 
1863. Wydział Tow. Wzaj. = uczestników 
powstania r. 1863/4 podaje wiadomości kole- 
tgów i wdów po powstańcach, w myśl rozpo- 
rządzenia 8. O. Ministerstwa Spr. W. z 81 pat- 
dziernika 1919, po zasiłki, czy pensye im przy- 
padające należy się odtąd zgłaszać do eksypozytur 
Sekcyl Opieki min. spraw wojskowych. 

WALNE ZGROMADZENIE T. P. INSTYTUTU 
PEDAGOG. odbędzie się we czwartek dnia 22 
„b. m. o godz. 6 wieczór (o 6 i pół bez względu 
ina komplet) w sali €8 Coll. Nov. H p. Zwykły 
porządek dzienny, a nadto odezyt prof. W. Hein- 
richa: „Polityka Min. oświaty za rządów mim 
Łukasiewicza”. Goście mile widziani. 

t Jan Łoś, przew, Fr. Bielak, sekr. 

5 Z GIEŁDY. Wobec uchwalenia przez Sejm re 
'lacyi korony do marki, sarząd Giełdy krakowskiej 
uchwalił z dniem dzisiejszym nie dopuszczać dal- 
„szych tranaakcyi giełdowych odnośmie do marek 
polskich i skreślić odnośną rukrylksę w swej cedule. 


ady WIRENT 


PlWwau na i" =xzm= 

Ta WILUMIE ZA = 
Nowy kierunek w tańcu nowoczesnym repre- 
'zemtują Siostry Wiesental, cieszące się dzisiaj 
sławą wszechświatową. Każda z nich jest odrę- 
tng indywidualnością, a gdy razem wystąpią, 
poddają swój wysoki kunszt w służbę jednego 


wyrazu. Podziw budzą siostry Wiesentał nią- 
tylko swą sztuką baletową, lecz przedowszyst- 
kiem harmonię ruchów, cudowną grą barw. mi- 


miką, gestem, wyrazem oka. Zapowiedź ich wy- 


stopu w Teatrze Powszechnym na dzień 28 


b. m. podziałała u nas elektryzująco i tłumy pua- 


bliczności. wypełnią salę po brzegi. Bilety do 


„nabycia tylko u J. Rudnickiego, Linia A-B. 


| 108 


|. Powołując się na komunikaty z dn. li-go gru- 


bag 1019 i 2-go b. m. 


1) zamówienia na węgiel, koks i brykiet 


' na 
wiane, 


żne tylko na przęciąg miesiąca, na jaki z 


automatycznie w ostatnim j 
się, t. j. przydziały na stycz 


o 


luty — 29 lutego 1 t. d: 


| 2) zamówienia od wszystkich odbiorców powie- 
iny być nadsyłane bezpośrednio do Inspektoratu 
Węglowego w Krakowie, Sławkowską 1, z wyją 


Inspektorat węglowy w Krakowie. 


jest to miejsca rozrywek mogą być czynne tylko do go- przypomina, że 


jednak zaległą racyą po dzień 8 b. m. Należy ,dziny 10 wieczorem, a to celein zaoszczędzenia | 


Rusi —|J po- | 


się przeto konsumentom chleb zą całe 2 tygo- światła elektrycznego. Skutkiem tego zarzą- winny być składane na każdy miesiąc oddzielnie ; rze, 4 i 
E : ifra. ły 6 tygodni przed miesiącem, ną który są zama- Packi rolę Adolfa onanował w zupełności, gras 
t. j. przed 15-tym utrga na kwicnień, przed 
15-tym marca na maj i t. d. Kontyngenty sa wa- 
; z zostaly | 
temu oponuje prasa warszawska, twiordząc, że: przyznane, a nie wykonane w danym miesiącu i żyteg 

u, unieważnigją stąci. 
rykonanę w ay- 
czniun, unieważniają się 81 styeznią, przydziały na 


jkera" Fredry, jak i „Panna mężatka” Korze- 
jniowekiego przeniosły nas w dawne minioną 
„epokę, której środowisko wraz z jego wadami 
li fmiesznostkami, poczciwością i prostolinijno= 
ścią zasad dia dzigiejszego widza teatralnego 
stanowi miłe i orzkżwiające wytchnienie po | 
szeregu smarpiących nerwy sztuk współcze- 
snych; jest to niby kojąca wizya, przepojoaa 
pogodą humoru, którego szukać dzisiaj byłowy 
i daremnem. 
| W jednoaktówce Fredry, wyreżyserowana | 
przes dyr. Trzcińskiego, żywiącego wielki kult 
dla ojca komedyi polskiej, na tie dekoracyń, 
jakby ze sztychu współczesnego skopiuwanej, 
i przesunęły się przed oczyma widzów znana, | 
lecz zawsze mile widziane figury: dwóch wie- 
| cznie sprzeczających się z Bobą Opiekunów 20- 
„letniej Zosi, która koniecenie „chce mieć moża“ 
ii młodego Ludomira, co z całą energią wobot 
jatarych zrzędów występuje w obronie swege | 
jszczęścia. Doskonałą w charakterystyce postać | 
pana Jana Zrzędy dał p. Dobrzański, z powo- 
dzeniem sakundował mu p. Szymborski, jako - 
Piotr. P. Hryniewiczówna w roli Zofii ł p. By- | 
strzyński, jako Ludomir, odtworzyli młodą pa- | 
rę, dopełniając w właściwym tenie utrzyma» | 
gs zespołu. : 


„Panną mężatka* nyrzewzmiszo przygo 
towana pod reżyseryą pani Wysockiej, była 
przedstawieniem pod każdym wżględem stylo 
wiem. Zhakomita tragiczka, występująca po ras ; 
jplerwezy u nas w roli charakterystycznej, oka“ 


vala szeróką skalę talentu, wyposażając figurą | 


doprodusznej, a poczciwie chytrej Pani Pulko- 
wsjikowej z całą maeetryą wysokiej sztuki ak- 
torskiej we wszystkie cechujące ją rysy cha- 
rakteru. Naturalność i szezerość artystycznego 
|wyrazu, jakie biły z każdego słowa, uśmiechu 
ji gestu Puikownikowej, stworzyły postać ko- ? 
|medyową, mie często spotykaną nawet na pier- | 
wszorzędnych scenach. Wielki artyzm p. Wyso- 
| ckiej święcił i tutaj niepowszedni tryumf. P. Je- | 
dnowski, jako stary Major, serdecznie przywią” | 
zany do panny Cecylii, dał kapitalną figurę, | 
ją w każdym caiy i prawdziwą. P. Pance- | 
wiczowa, jako „panta mężatka" z wdziękiem 
podkreślała momenty niewinnej kokieteryi i mik 
styfikacyi, której się dopuściła, wiedziona głę: | 
beką miłością do kochającego ją równie szcze | 
lecz niezdecydowanego wielbiciela. P. Ko i 


iine ją z ariystyczym umiarem i dyskretnie pode | 
|kreślając uczuciowe momenty, które bez nale: 
tego stonowania popaułyby rysunek tej po 
Zespołu z- powodzeniem, dopełnił p. M 
Brandt, jako stary, zaufany służący Pułkownk $i 
Niezwykle sympatyczna i rozbrajająca przed 
szlachetność swych motywów „intryga“ sta 


ruazka Majora i dioci Putkownikowej zmdorzm | | 


Krakówy łączy się w powszechnej radości z lu- dniu z. r. zostały skonsumowane. Na styczeń! SAMOBÓJSTWO ŻANDARMA, Z domu kar-' aa ke z 
jąca do zapewnienia szczęścia kochającej sią ; 


ią Toruni i tkiem Zaarówiecń ha potrzeby. Tolnictwa, które Tū- 
duošeią Torunia z powodu faktycznego wciele-:1920 przydzieliło min. anrowiz. również 150 wa- nego dla wołskowyth przy ul. Dzikiej w War- EA P i 


T atoli dopiero 92 wagony, która w gru- przedstawienia. 
l 
anektorat orzyimuie za wośrednictwem Starostw. 
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mlodej parze, rozgrywała się w ramach wspa- 
niatej dekeracyi, wzoruwarej na wretrzu jedne- 
go z pałaców warszawskich i w prześli znych, 
stviowych kostyumawh z lat czterdziestych. 
iNiugotrwałe, gorące oklaski przepełniającej 
teatr publiczności były nagrodą dla p. Wyso- 
ckiej za znakomitą kreacyę i reżyseryę, Oraz 
dia wszystkekk utalentowanych wykonawców 
za wysiłek artystyczny, który uwicńczył tak 
świetny sukces. > + SJEJZ. 
© Uria" WEJ "NJ EE TETE 


~f ycieskie wałki. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
scn. wojsk polskich z dnia 18 b. m, 

Front ltewsko-białoruski: Na północny 
wschód *od Dyneburga osiągnęły nasze od- 
tzrały po zaciętych walkach z nowo przyby- 
lymi oddziałami bołszewickimi linię Szwedy, 
Lazarewe, Folwarek, jezioro Siwer i Indry- 
za, W odeinku Drui dokonały oddziały na- 
sze wypadu na stacyę Balwinowo, -biorac 
kilsudziesiąciu jeńców i odcinając pociąg 
kolejowy. Na południowy wschód od Głu- 
ska rozbiliśmy silny oddział nieprzyjaciel- 
ski, biorące kilkudziesięciu jeńców i 3 karabi- 
ny maszynowe. Na poludnie od Prypeci w 
okolicy Masnowie rczbiliśmy batalion pie- 
choty nieprzyjacielskiej i wzięliśmy kilkaset 
jeńców i 2 karabiny maszynowe. 

Front wołyński: Na przedpolu naszych 
stanowisk silniejsze utarczki patroli, rozwi- 
fające się miejscami w dłuższe wałki. Od- 
działy nasze przełamawszy zacięty opór nie- 
przyjacielski, zajęły Motowiłówkę, na połu- 
dniowy wschód od Lubawy i zdobyły jedno 
€złaie i jeden karabin maszynowy. Również 
ro zaciętych walkach został nieprzyjaciel 
Duszucony z Kropiwnej, Bronic i Biatokore- 
wie. 

W zast. szefa sztabu gen. Kuliński, pułk. 

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
Ben. wojsk polskich z dnia 19 b. m. 

Freut ltewsko-białoruski: Wojska grupy 
Eeuorała Rydza-Śmigłego w pościgu za cofa- 
iRcym się przeciwnikiem zajęły szereg miej- 
BoCwości za wschód od jeziora Ruszon. Na 
Północy ed Bobrujska bolszewikom udało 
ps na zachodni brzeg Berezyny 
f zaatakować miasto Swisłocz. Oddziały wiel 
Kopolskie w hrawurowej kontrakcyi odrzuci 

miepszyjaciela na wschodni brzeg rzeki, 
zadając mu ee a aa odemnie po- 
leski halaewicy uporczy ongina- 
re PRZycye na torze kolejowym i pad wio- 
ską Sgiozkaja, na płudnie od Prypeci. Ataki 
Powtarzgży się przez cały dzień. Przy świe- 
nym współudziale naszej artyleryi i pocią- 
Panęęruych zostały one odparte z wiel- 
smi dia miepczyjąciela stratami, Na połu- 
Śaie od Prypeci oddziały nasze przeszły do 
Somiratanu d rozbiły batalion prai. 
Nieprzyjąciaj w popłochu wyc na 
wacdai, y 


Froni wotyúsiki: Ożywiona działalność 
vëz. 


W zasi szefa sztaba gen. Kalásii, pum. 


Nasi idą dalej. 


Warara. P. A. T. Z kwatery głównej 
kontu Pomorskiego donoszą: W ciągu dnia 
iiristej speracye na froncie Pomorskim 
odbywały się w dalszym ciągu według pla- 
nu i woj*ka wypełniły swoje zadanie, do- 
Bzedłezy de rzeki Noteci. Dziś zajęły polskie 
oddziały miasto Kowalewo (Schoensee), 
znane z wchwały władzy miejskiej, która 
przeganczyła dużą sumę na zorganizowanie 
powitania naszej axmii. 

Bałałdów. P. A. T. W ciągu dnia dzisiej 
Ruego zestały zajęte przez wojska polskie 
na Masowszu, między innemi miasta: Lubo- 
Wla i Nowe Miasto. 

Kwatera glówna frontu morskiego. 
P. A. T. 19 b. m. Ze M i stron Prus 
Krółewskich i Mazowsza dochodzą wiado- 
mości o ninzyastycznych  powitaniach 
wojsk połskich przez ludność po!ską. Niem- 
cy zachowują sie wszędzie lojalnie, 

Miasto Lidzbark na Mazowszu było 
udekerewane flagami, a wieczorem ilumi- 
nowase. 
a radość swoją wyrażała m 


chodami į Śniewami. we 


- TŁO + a R e 
w Bisgnicy oddział gen. Prószy ń-|Szwecyę i Norwegię. Dopuszczo 
s.k.j.ę.g.e przyjęto cnietgiń t S0IĘ, E patroi, | zrarty Zwykle gię. Dopuszczone są tele- 


siających owacyj ze strony ludno- 


prztchodnący przez miasto, był przedmie- 
= niou 


2 posiedzenia Rady ministrów. 


Warszawa. (Telefonem). Na posiedzeniu 
Wdy ministrów dnia 19 stycznia b. r. przy- 
acto projekt ustawy w sprawie zagospoda- 
swowanła odłogów na Obszarze ziem wscho- 
ónich Rzeczypospolitej. Następnie dysputo- 
wano nad zmianami w projekcie £onstytu- 

Przy jęto projekt ustawy, zawierający 
postanowienia o postępowaniu sBędowem w 
sprawach cywilnych w dawnym zaborze 
austryaekim i projekt ustawy o przy- 
znaniu dodatków drożyźnianych do zasiłków 
emerytalnych dla bylych wojskowych. 


; „OTOB SARUDY” g Ania ZI Stycznia 1920 roku. 


publiczrych 
b. r ankiete. która będzie trwała 38 dni, W 
ankiecie wezmą udział: przedstawiciele ma- 
iopolskich instytucyi, zajmujących się odbu- 
dową tej dzielnicy, posłowić małopolscy, 
pnzedstawiciele większej własności ziemskiej 
i drobnych gospodarstw rolnych, przedsta- 
wiciele duchowieństwa, delegaci Towamzy- 
stwa Rolniczego (Kraków), 


wej w Krakowie. Przewodniczyć będzie wi- 
Fa Dudek. 


Marsz. Fach przybędzie do Warszawy. 


| Warszawa. (Telefonem). „Gazeta War- 
szawska* dowiaduje sią z miarodajnego 
źródła, że marszałek Foch ma wkrótce przy- 
bvć do Warszawy. 

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili, 
wiadomości tej urzędowo nie potwierdzono. 


zwołało na dzień 24 stycznia kolejowym powitali dostojnika 


Kościoia 
przedstawiciele kapituły poznańskiej i gnie- 
źnieńskiej, rządu, władz wojskowych i mia- 
sta. Sześciokonną karetą udał się J. Eminen- 
cya głównemi ulicami do katedry; powóz 
eskortował drugi szwadron 1. pułku uła- 
nów. 

Wzdłuż całej drogi były ustawione szpa- 


<u. 8 


cago Tribune“ dalej, że wprawdzie istnieją nia narodowego mają być do dnia 30 sty 
umowy między Holandyą a różnemi pań- |cznia w całości ukończone. 


stępców, że jednak były cesarz Wilhelm tak- 
że i w traktacie wersalskim nie jest oskar- 
żony © określone zbrodnie. Jego wina jest. 
winą moralną, która nie uzasadnia prawni- 
czo wydania 


stwami ikoalicyjnemi co do wydania Ja orze z 


Galicyjskiego |lery wojska, dziatwy szkolnej, cechy i sto- 
Towarzystwa Gospodarczego i Izby Handło- |warzyszenia ze sztandarami, a wreszeie nie- 


Paryski „LTntrasigeant'* dowiaduje się, że 
Holandya na żądanie wydania ces. Wilhel- 
zliczone rzesze publiczności, witające okrzy- |ma odpowie opinią holenderskich prawni- 
kami dostojnika Kościoła. Pod Zamkiem po- |ków, wedle której traktat wersalski nie jest 
witał kardynała imieniem rządu minister dla Holandyi obowiązujący. Należy oczeki- 
Seyda, oraz imieniem Uniwersytetu rektor |wać epom Holandyi, oraz kroków, które 
prof. Dr. Święcieki, zaś przed ratuszem myśli podjąć koalicya. 
prezydent miasta Drwęski. Po przybyciu | mg 


kardynała do katedry odśpiewano uroczyste | WJ = a 

„Te Deum“. « | Strajk w Mor. Ostrawie trwa dalej. 

PADEREWSKI HONOROWYM OBYWA- Cieszyn. (Telefonem). Strajk w Zagłębiu 
Ostrawskiem trwa w dalszym ciągu. Usiło- 


TELEM POZNANIA. 
Poznań, P. A. T. Na najbliższym środo- wania przywódców czeskich i polskich nie 


Pówiadzani delegaci toy). W WAMTANIE sz ma być wetrwadony wiosek o mayana riaja Zęwioy wiodo, a masy Orne" 


Warszawa, (Telefonem). Pos. Stapiń- 
ski odbył konferencyę z p. p, Sawinko- 
wem i Czajko.w.s.k.i.m, którzy przyje- 
chali do Warszawy jako delegaci lewicy 
rosyjskiego komitetu narodewego w Pary- 
żu. Celem ich przybycia jest zorganizowa- 
nie nowej wyprawy na bolszewików. Zda- 
niem ich, polityka Denikina była błędna, 
gdyż opierała się nie na chłopach, ale na 
obszamikach. Politykę rosyjską” należy 
oprzeć na dwóch czynnikach, t. j. na ©h ło- 
pach, którym trzeba dać ziemię i na n2- 
rodach b. monarchii rosyjskiej, a więc na 
Litwie, Bia.ło.ru.si, Estonii, F.o- 
tw..e i Ukrainie. Powinny one wejść 
z Wielką Rosyą w federacyę i wszystkie ra- 
zem uderzyć na bolszewików. Co się tyczy 
Polskii Finlandyi, to pozostaną one 


niepodległe, powinny jednak przyłączyć się | 


do wyprawy przeciw bolszewikom. Granice 
wschodnie Polski powinnę się wyznaczyć na 
podstawie ustępstw ze strony Rosyi, ale le- 
piejby było dla Polski nie posuwać się zby- 
tnio na Wschód. Granice z r. 1772 są nie- 
możliwe do przyjęcia. 

PO ZJEŹDZIE ANTYBOLSZEWICKIM. 

Warszawa. P. A. T. Specyalna delegacya 
powolana przez ogólno-krajowy zjazd prze- 
ciwbolszewicki, w osobach prezesa Wacła- 
wa Wasilewskiego, ks. prałata Anto- 
niego Okołokułaka i mecenasa Tadeu- 
szą Michalskiego, złożyła powitalne 


uchwały zjazdu Naczelnikowi państwa, Mar- | 


szałkowi Sejmu i Prezydentowi Rady mini- 
strów. Przedstawiciele naszych włada naj- 
wyższych z dużem zainteresowaniem przyję- 
li delegacyę, przypisując wielkie znaczenie 
pracom zjazdu, mającego skupić i zorganizo- 
wać umiarkowane i zrównoważone żywioły 
w państwie polskiem. 
POWRÓT UCHODŹCÓW I INWALIDÓW. 
Warszawa, (Telefonem). Do Warsza- 
wy przybyła z Syberyi drogą na Marsylię 
paryż inwalidów Polaków, złożona z 61 
osób. Do Rjeki pizywy*o wczoraj 435 uw 
chodźców polskich. Z Franeyi payo 
dzie 10 lutego 3000 inwalidów Pełaków z 
obozów koncentracyjnych. 


Niemieckie złudzenia. 


Warszawa. (Telefonem). Z Gdańska dono- 
szą ,ż6 naczelny prezydent Prus Zachodnich 
Foerster, który w czasie przejściowym 
sprawuje w Gdańsku najwyższą władzę, o- 
świadczył redaktorowi „Danziger Neueste 
Nachrichten“, co następuje: „Należy podkre 
|ślić jako rzecz szczególnie ważna, że w eza- 
jsie paryskich rokowań mówiono o Gdańsku, 
ijako o państwie suwerennem*, Gazeta nie- 
miecka pisze pray tej sposobności: Stwier- 
dzenie to wydaje się nam rzeczą ogromnie 
ważną, 
dotąd zawsze, że Gdańsk jest tylko miastem 
autesomiczaem. 


POŁĄCZENIE TELEGRAFICZNĘ 
` Z ROSYĄ PÓŁNOCNĄ. 
Warszawa. (Telefonem), Od dnia 20 styrz- 


Ludność Wratała się z wojskiem, | nia b. r. została zaprowadzona normalna 
e po- |komunikacya telegraficzną między Polska 


a Resyą Północną drogą przez Niemcy. 


2 


sy » ISIA as Trszygtkich jezy- 
„AE d s tu NDZ La AZAY, 
kach európejskich. A 


NAGŁA REWIZYA W ŁODZI. 


nie Ignacemu Paderewskiemu obywatelstwa są im posłuszne, chociaż nie wiedzą dokła- 
honorowego miasta Poznania. 


20.060 WORKÓW MĄKI W MORZU. 40% górników. 

Warszawa, (Telefonem). Amerykański pa-| Wskutek wstrzymania pracy grozi szybom 
rowiec Ohio, który jechał do Polski, w zalanie wodą. Niebezpieczeństwo jest wiel 
drodze z Brestu utknął na mieliźnie. Po- kie. W Suchej udało się zapobiedz kleęsze 
nieważ holownicy nie mogli ruszyć okrętu, z wielką trudnością garstce ludzi. zebranych 
musiano dla ulżenja okrętowi wrzucić do na gwałt dla ratowania kopalni. Czesi wobec 
morza 20.800 worków mąki. bezrobocia są zupełnie bezradni, tem więcej, 

; E. P że zbolszewiczałe ich wojsko nie chce sły- 
Siedzie | mąka dia Polski. „szeć o zastosowaniu siły. W Witkowi- 
leach wezwani do tłumienia rozruchów żoł- 

Gdańsk. P. A. T. „Danziger Neueste Nach pierze wywiesili czerwoną chorągiew i z ha- 
richten“ donoszą: Po-elstwo polskie w Nor-. stan: „Nie będziemy strzelali do naszych 
wegi zamówiło 20.000 ton śledzi dla Polski, braci“ — połączyli się ze strajkujacymi. 
40 tysięcy ton nadeszło już do portu gdań- | Także rezydująca w M. Ostrawie między- 
skiego i czełą na przetransportowanie do sojusznicza komisya węglowa zupe'nie za- 
Polski, jednak wysyiki śledzi nie mogą na- wjędła. Usprawiedliwia się ona od kilku dni 
stąpić z powudu braku środków pirzewozo- M pismach, iż ma ręce związane, ponieważ 
|wych. Ozęść śledzi leży w rTowsie w rozmai-| nie może otrzymać połączenia telefonicz- 
tych składach, czesć zat zł zc no w bertin- nego z Pragą. Każda godzina bezrobocja 
kach, które mają ruszyć Wislą. Śledzie mw- p;zynosi ludności milionowe straty. 

Siano składać i iadować do hberlizek, ponie-| Z odu strajku w Zagłębiu Ostraw- 
(waż z Warszawy nie przysłano potrzebnych skiem w Cieszynie przestała funkcyonować 


W poniedziałek zjechało do kopalń tylko 


Isie, przedstawiała wartość milionową. 


do przetrańsportowania wagonów. Uodzien 
Imie przybywają nowe transporty śledzi z 
Norwegii tak, że zachodzi niebezpieczeń- 
stwo zupełnego zawalenia portu śledziami, 
jo ile Polska nie przyśle potrzebnych ilości 
wagonów. 

Pomadto parowiee amerykański „Chis" 
przywiózł 6.000 ton mąki dla Polski. Natu- 
ralnie z powodu podwójnego przeładowania 
ji składowego cena nadchodzących przez 
i Gdańsk produktów znacznie się powiększy. 


Niemcy uciekają. 


|  Działdów, P. A. T. Przed wejściem wojsk 
polskich do Działdowa Niemcy masowo 
zaczęli wyjeżdżać. W ostatnich dniach wy- 
jechało z Działdowa 7 pociągów, przepeł- 
nionych zbiegami. Wogóle na prawym brze- 
gu Wisły wśród Niemców daje się odczu- 
wać panika i skłonność do ucieczki, W prze- 
ciwieństwie do tych objawów na lewym brze- 
gu Wisty panuje pomiędzy. Niemeami 8po- 
kój i większość laanożci S;7wenmcj DOZO- 
staje na miejscu. Niemcy pozostali na urzę- 
dach i sprawują je lojalnie. 


LITWA GNIEWA SIĘ NA ŁOTYSZÓW. 
Wilno. P. A. T. Kresowe Biuro pras. do- 


nosi; Litewski rząd kowieński nie ukrywa 
stale swego niezadowolania z zacieśnienia 
się węzłów przyjaźni pomiędzy Łotwą a Pol 
ską. Litewska prasa urzędowa ostro napa- 
da na Łotyszów za ich sojusz z Polską, .,Lie- 


tuwa“, ongan rządu, ostrzega Łotyszów i 
,Polaków, by się nie ezuli zbyt bezpieczni w 
|Dynebusgu, albowiem bolszewicy stoją z 
|jednej strony, a Litwini z drugiej. 


gdyż ze strony Polski słyszeliśmy. MILJONOWA KRADZIEŻ Z WŁAMAMEM 


WE LWOWIE. 

Lwów. P. A. T. Ubiesłej nocy dokonali 
złodzieje śmiałego włamania do Kasy Inten- 
dantury Dowództwa Okręgu Etarowego we 
Lwowie przy ul. Kopernika, w dawnym gma- 
chu ruskiego seminaryum. Z rozbitej kasy 


|słaradziono znaczną gotówkę, przeważnie w 


markach po!skich. Według pobieżnych infor- 
macyi gotówia, która znajdowała się w ka- 
Po 
okradzóniu kasy włamali się złodzieje do ja- 
dalni oficerskiej, znajdującej się w tym sa- 
mym gmachu i Skradli większą ilość pro- 


Łódz. P. A. T. Dziś o godzinie 9 rano pod |wiantów i trunków. Sprawa przedstawia się 


kierownictwem naczelnika polieyi kryminal- 
nej, Mięsowieza, dokonały organy po- 
licyjne z polecenia prokuratoryi nagłej re- 


wizyj w Urzędzie walki z lichwą i spekula- mz 


cyą. Gmach Urzędu otoczono oddziałami po- 
licyi i zamknięto wszystkie wyjścia. Po 
przejrzeniu wszystkich ksiąg i wykazów, 
protokołów ete. badano urzędników i refe- 
rentów. Następnie przeprowadzono rewizyę 
w prywatnych mieszkaniach wszystkich 
urzędników. Wynik rewizyi jest aż do cza- 
su ukończenia dochodzenia utrzymany w tā- 
jemnicy. 


Powrót J. Em. kard. Ba!bara do Poznania. 


o tyle zagadkowo, że żołnierz, stojący na 
warcie, nie zauważył nikogo podejszanera 
wchodzącego do budynku, Śledztwo w tokn. 


Wedle doniesienia „Chicago Tribune“ w 
Isobotę o godz. 8 wieczór generalny sekre- 
tarz konierencyi pokojowej, Dutasta, wre- 
czył posłowi holenderskiemu w Paryżu for- 
malne żądanie wydania byłego cesarza Wil- 
helma przed trybunał, złożony z 5 człon- 
ków, który będzie ustanowiony przez Radę 
najwyższą. Żądanie powyższe jest podpisa- 


gazownia. s 

Morawska Ostrawa. P. A. T. Ministerstwo 
robót publicznych madesłało pod adresem 
organizacyi górniczej w Mor. Ostrawie tele- 
gram z zawiadomieniem, >e żądania strajku- 
jacych dotąd górników Zagłębia ostrawsko- 
karwińskiego zostaną zbadane przez 
jaa komisyę, która zoctanie w najbliższych 
dniach wysłaną do Ostrawy. Komisya nie 
rozpocznie jednakże wcześniej swego urzędo 
wania, zanim górniey nie powrócą do pracy. 


NOWY DZIAŁACZ PLEBISCYTOWY 
CZESKI. 

Cieszyn. (Telefonem). „Lidowe Nowiny* 
donoszą, że prezesem czeskiego komitetu 
plebiseytowego w Mor. Ostrawie został mia- 
nowany dr. Pele, znany aranżer bandy- 
ckiego najazdu na Śląsk. Według „Lidowych 
Nowin“ dotychczasowy prezes komitetu, na- 
czelnik rządu opawskiego, p. Szramek, 
ma zbyt wiele pracy z powodu okupacyi zie- 
mi kłuczyńskiej wobec czego nie mo- 
że prowadzić agend komitetu plebiseyte- 


wego. 


Nowa brudna afera CZESKA. 
Praga. P. A. T. W „Czeskiem Słowie” po- 
jawil się artykuł byłego ministra aprowiza. 


cyi Vrbensky'ego, zarzucający byłemu 
ministrowi finansów Dr Rasinowi, że wraz g 
'byłym minstrem Dr Stranskym zawar 
w czerweu 1919 roku z kierownikiem cze- 
skiego Tońvarzystwa handiowego „Ampra”, 


znanym już z afery korupcyjnej Jiraka, 
Drem Freundem umowę w sprawie do- 
stawy t. zw. „kopry* (jądra kokosowe). Na 
interesie tym zarobiły banki czeskie, kryja- 
ce się za wymienionem towarzystwem, 40 
niłionów koron, Ponadto Dr Rasin już wte- 
dy oddał Dr Freundowi w komis sprzedaż 
cukru . 

Dr Vxbensky zarzuca następnie Dr Rasi- 
nowi, że zawierał z prywatnemi czeskimi to- 
wazystwami haadłowemi umowy „w spra- 
wie dostawy środków żywności bez wiedzy 
a nawet wbrew wali Ministerstwa aprowiza- 
cyi. 

Co do afery z dostawą kopry, stwierdza 
Dr Vsbensky, że w posiadaniu Ministerstwa 
aprowizacyi znajdowała się znacznie tań- 
sza Oferta holenderska, do przyjęcia której 
nie dopuściło jednak Ministerstwo skarbu, 
odmawiajite potmaebnej do tego celu waluty. 
Dr Rasim pobrał kilkakrotnie od zakładu 
utrotu zbożem zęaEznIejSze kwoty, decho- 
Gzące kliku milionów. Na jaki ccl miliony 
owe zostały użyte. jest dotad niewiademiem. 

Dr Vrbensky radzi wkońcu, aby przepro- 


wadzić rewizyę w byłym oddziale waluto- 
wym Ministerstwa finansów, które nigdy nie 
miało do dyspezycyi walut dła celów pań- 
natomiast szafowało niemi dla 


stwowyceh, 
prywatnych petentów. 


Rewelacye Dra Vrbensky'ego wywoliiły w 
czeskich kołach politycznych bardzo przy- 


kre wrażenie. 


ne przez Clemenceau, jako prezydenta kon- | WYBORY W CZECHACH DN: 1 LUTEGO. 
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Po wborze prezwdenta Francji 


Z Paryża donoszą, że w sobotę od wcze- 
snego ranka panował w Wersalu, gdzie miał 
się odbyć wybór prezydenta ożywiony ruch. 
Przed zamkiem zgromadziła się liczna publi. 
czność, czekająca na wpuszczenie do gais- 
ryi. O godz. 10 ustawiły się wojska na ulicy, 
prowadzącej do Zamku. Specyalne pociągi 
przywoziły co raz nowe tłumy publiczności. 
Około południa wpuszczono publiczność na 
galeryę. Wiekszość pań była w żałobie, 

O godz. 12 i pół ożywiła sie sala posie- 
dzeń. Członkowie Zgromadzenia narodowe- 
go zaczynają zajmować miejsca, Na ławie 
rządowej widziano wszystkich ministrów i s 
kretarzy stanu, z wyjątkiem Clemenceau. 
Krótko przed godm. 1 zajął prezydent sena- 
tu Bourgeois miejsce prezydenta. Zgroma- 
deemie narodowe podniosło się wśród okla- 


dnie, dokąd ich owi przywódcy prowadzą. 5% 


Bourgeois kazał odczytać nazwiska skro- 
tatorów. W tym ezasie weszli socyaliści w 
zwartej grupie na salę. Następnie doniósł 
prezydent, że imienne głosowanie rozpocznie 
się og litery S Głosowanie rozpoczęło sią 
natychmiast i miało szybki przebieg. j 

Przy wyborze prezydenta otrzymał De- 
schanał w pierwszem głosowaniu 734 gło- 
sów na 879 głosujących. Jonnart 66, Cie- 
memcean 56, Bourgeois 6 głosów. F 

Po głosowaniu próbnem na prezydenta 
Renubliki wystosował Clemenceau, mimo 
usilnych próśb ministrów, by utrzymał swo- 
ją kandydaturę, do prezydenta Zjgromadze- 
nia narodowego Leona Bourgeoie'a pismo, w 
którem jest powiedziane: „Pozwalam sobie 
zakomunikować Panu, że odbieram przyjar- 
ciołom swoim pozwolenie atawiania, mojej 
kandydatury na prezydenta Republiki, i że 
jeżeli oni tego nie uwneelędnią i jeżełi uzy- 
skaliby dla mnie większość, nie przyjmę 
mandatu“. 

W celu wyrażenia Clemenceau'owi hold, 
wydali członkowie Zgromadzenia narodowe- 
go następującą odezwę: „Zebrami w Zgro- 
madzeniu narodowem senatorowie i daputo- 
wani wypowiadaja prezydentowi ministrów 
Clemenceau'owi swoje uznanie za jego nie- 
zapomniane zasługi dla ojczyzny“. 


Jeszcze sprawa Rijeki, 


Wiedeń. P. A-T. Biuro koresp. donosi z 
Paryża: Naczelnicy sprzymierzonych państw 
donieśli Jagoetowiańskiej delegacyi pokojo- 
wej, że Włochy zrzekają się panówama nad 
miastem Rjeką i nie obstają przy żądaniu 
zburzenia fortu wojennego w Sebenico. Rje- 
ka zostanie zatem niezawiałem państwem, a 
port będzie własnością Ligi narodów, a mia- 
sto Susak przypadnie Jugosławii. Delegaci 
jugosłowiańscy zażądali z Belgrakhu wsikazó- 
wek, tak, że odpowiedź odejdzie w sobotę 
lub w niedzielę. = 
Zn". 1 0. E 3 NR 

Zawiadomienie. 

Ze względn na ciągłe nieporozumienia 
pume y do wiadomości spo pF Po: 
wszelkie komunikaty, IOTOTmz="= = ———, 
kowania zarówno o%ób prywatnych, lak 
i instytucyj społecznych i rządowych za- 
mieszczać będziemy w myśl uchwał Zwią- 
zku wydawnictw pism coilziennych tylke 
za opłatą na warunkach agio- 
szeń. W wypadkach zasługujących na 
szczególne uwzględnienie będzie udzielony 
pewien procent opustu, 

WYDAWNICTWO 
„GLOSU NARODU”, 


— marr 


NADESLRRE 
a Ważne dia P. T. Kleru, wa 


SALON DZIEŁ SZTUKI, Kraków, ul. św. 
Jana 3, tel. 2, ma do srrzedania obraz religij- 
my, ołtarzowy, nadający się do kościoła lub 
kaplicy, wymiar 2X1 m. Wartość artystyczna, 
pendzła prof. Akadem. sziuk pięknych w Kra- 
kowie, p. Stanisława Dębickiego — oglądać 
można codziennie od 9-—1 rano i od 3—8 wie- 
czór. Na żądanie przcsyła się fotogradię, jednak 
sa zwrotem takowej, a 


k > er 


Florentyna z Dziedwczyskich Gieńska 
łedzcna w 1651 r., 


zasnęła w Panu, opatrzona św. Szkramentaimi, 

po krótkiej chórobie dała 18 stycznia 1920 r. 
w Jabłonowie. 

Złożenie zwłok odhędzie się w sobotę dnia 17 b, m. 

o godzinie 11-tej przcd południem na cmentarzn miej- 

scówym w Jablonowi”, © czem zawiadamia Krzwnych 

i Znajomych 


e" ma: 2 2 = 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
z dnia 19 stycznia 1920 


Walutyi 
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KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI 


=== Kraków, pl. Maryacki 8. === Skład artykułów dewocyjnych == 


stacye drogi krzyżowej w ramach. Rrzyże do 
ościołów i sal szkolnych, Obrazy do ołtarzy i mieszkań 
W Tauiach lub bez ram. Figury z drzewa i masy M ki wyborze 


w. z. |. AAS WARUUU” © UNE ZI StyczMA Tuz TORU. nS Ni. Iya 
, ZO eea aeea m ddd mód a 
AS H | > é FENS TATON s ° eonia E-dur, a inia ona acc. a 
ate Artur Gruszecki. | stemi, ło ja nie mam zrobić interesu? — | = Nu, niech tobie dają cały rok mace,; == Co nie mam słyszeć? ale dlaczego| — Nu, ona wyglądała jak srebma, jak] 
loddychał szybko i patrzał błyszczącemi| czy ty nie zechcesz kawałek razowego | gorzej? Je ć DE prawdziwa, i my czekali, co będzie ďalej... 

oczyma na Srula. s chleba? Czy on ci nie będzie smakował le-, — Ja wam zaraz powiem, tylko ja na'I wiecie, Mojsze, co się staic? 

BUJ N E CHW ASTY | — Mojsze, po co te krzyki. Napijcie się |piej aniżeli mace? te zgryzoty muszę się napić winą, — wstał, | — Nu? 

m | wina, my pogadamy. Czy myślicie, że nam; — Co nie ma smakować? On będzie ra- | nalał sobie kieliszek i podnosząc go, kiwnął | — Nic, ale to nis- — począł gwaltownie 


POWIEŚC. 
'my mamy wicikie zmartwienie z tym Ole. 

— Kiedy się pytasz, to ja tobie powiem. szynem. On nie chce ani pieniędzy, ani | 
Ty, Srulu, masz nietylko głowę, ale ty masz handlu, ańi intoresu, on nie nie chee. I co 
i rozum w niej. Czy ty chcesz, żebym ja. z takim robić? 

m tobą pogadał jak swój ze swoim? 

— Nu, a jaki to interes? Jak wy, Mojsze, 
chcecie sami zrobić tam interes, to ja swoim 
nie cheę szkodzić. Oleszyn należy do nas, 
czy nie wiecic? ? 

— Nu, to jest sobie puste gadanie — 
zaśmiał się Mojsze — ¢zy ja nie swój? czy 
ja chcę swoim szkodzić? Ja chcę wam po- 
módz do ae ic cap" Lisy EVA? każdy goj. Ma wąsy, ladny ubiów, j 
bili -dpr tampory: e. jeździ powozem, ma służbę, zna się ze są- 

*Śrul pomyślał chwilę i rzekł z głobokiem | gagami . T 
westchnieniem: — Ja nie o to pytam. Czy on gra 

— Ono się robi, ale idzie ciężko. My juź; w karty? 
próbowali, tylko, że ten goj nieprzystępny, | — Może i gra,-czy ja wiem? 
to zrobi się, ale trzeba czasu. — A on pije? 

— (0 to za głupie gadanie? — Lg — Pewno pije, skąd ja mam wiedzieć? 
szybko Mojsze — wam potrzeba czasu? —| — Lubi dziewczyny? Ma kochankę? 
zaśmiał się drwiąco — on siedzi tu już trzy| — Ja myślę,* że niema, dopiero osiem 
miesiące, a jak będziecie szukali czasu, on miesięcy, jak on się ożenił, naco jemu ko- 
zrobi interes z Kijowem, z Odesą, z młyna- chanki? 

mi, on sobie znajdzie faktora, bo dlaczego, 
nie ma znaleźć, jeśli daje zarobić? Czy dla- ty lubisz mace? 
tego, że wy sobie siedzicie z rękami pu-| — Dlaczego nie? i 


KOSMACZ pole naftowe Hr. ROMAN | „GQDEX” Kursa Prawnicze „CODEX” 


ańsewowy Not s ABŁONOWIE (przez Kołomyję) kupi 
Bik: uiustów SOUR zamtonej w r. 19 2 dia eksploat”ér: poriie- PRZYGOTGWUJE się do wszystkich epsaminów i rygore= 
sów prawniczych. WYPOŻYCZA komplety i części ma- 


sionego terenu. Ponieważ 8: Piwo ił na AS udział na 
udziałów ` z 

mę A AGC w my” prze t7 dg oDe TEN teryałów. SYSTEM PISEMNY dla zamiejscowych I za- 

jętych biurowo. 


z każdym rokiem jest bliżej zera: mimo to, kto zaraz się zgłosi, 
©irzyma zwrot włożonego kapitału i dotyczący procent. 194 
- 3 == WSZELKIE ZMIANY UWZGLĘDNIONE. 
Kraków, ul. Studencka 3, porter. 
Przyjmuje od godziny 4—5 po południa. — Wszelkie 


W miejscu klimatycznem 
informacye bezpłatnie. 129 


sezon eały rok — do sprzedania Polakowi 
skiep galanteryjny. 


Potrzebaa gotówka Mk. 100.010. Zgłoszenia pisemne 
és Administracyi „Głosu Narodu" pod „Swój“. 196 


— On siedzi przy żonie i powiada, że on 
ma czas. . 

Mojsze zamyślony bębnił palcami po stole 
i nagle spytał: 

— Jaki ten Zgłobieki? stary? 


dzieć? 


dę i rzekł ' przyjaźnie: 


dzieści kilka lat. P 
— Nu, a jaki on? zumem. 


— Nu? 


Czy nie tak? 


BEEN SETY: «4 Ga + E CZUEWE) ET 
Prof. Dra J. Grzybowskiego : 


„Przeglad. terenów pono 
fnyth Karpat polskich 


wraz z czwórharwną mapą 
już opuścił Prasę i jest do nabyela. 


w Tow. Tewuge 165 
Kraków — Jagiellońska 5 
I we wszystkich większych ksłegarniach. 
Cena 40 Mk. 
NE E U a 


Ważne dla Rolników! 


„Wskutek trudność, mę grrzytmaniu towaru 


-x przeszkód Romunikacyjsych radzimy P. T. 
Rotnikom zawczasu zamawiać części zapzsows 


= Poszukuje się do biura fabrycznego = 


stenotypistki 


w młodszym wieku, ze znajomością pclskiego I ule- 
mieskiego języka. — Zgłoszenia z curricnium vitae do 
Towarzystwa Akcyjaego Ząbkowickiej Pabryki Szkła 

w Zą”kowicach st. d. ż. W. W. 195 


Poważna instytucya 


ma przeciąg trzech do czterech miesięcy 
pięć sił żeńskich, 


obznajomionych z rachunkowością, za mie- 
* sięcznem wynagrodzeniem K 700. 
Oferty wnosić należy do Administracyi 

„Głosu Narodu" w zamkniętych kopertach 

z oznaczeniem „Sila“. 190 


Doktora wszech nauk lekarskich 


poszukuje Pofónin ebok Zakap=---q 


Draktaka =t- 


Radakoja 


DOM 


do maszyn żniwnych I młocarń parowych oraz 


some WIE X, czl . Infer- A Sw, 
SEEN meyi s P pee ebe j 189 przesyłać do naprawy kosisrui i źniwiarki. 


Przyjmajemy takte już teraz zamówiania 
na garnitury miocarnianea parowe | motorowe. 


SYNDYKAT ROLNICZY w KRAKGWIE 
(Telefon działu 205). 180 
Filia we Lwowie (plac Maryacki L. 10). 


Sprzedam Il. p. kamienicę 


s wolnem mieszkaniem (1 pokój i 1 kuchaia), z bal- 
kexom i ogrodem, w Krakowie, 4 minuty od tram- 
wóju, za 25C€.000 koron. w tem dług 45.000 koron. — 
Zgłoszewia pisemne do Administracyi „Głosm Nara 
1 


pod „Wyjazd”, 
Dom dla handlu i przemysła 


ŁY 

„Ekonomia w Krakowie, Dunsjawskisga 2. 
Kupuje i sprzedaje: prze opstewo 1 bu- 
kap fasolę, grech, kasze, buraki, marchew, słomę, 
hy. s kl i aiaa T AA I sawazewa 
Dostarcza > y indankasi Daning í z" 
p rzyjmuje: wj ma wzoddiy wsłałkie * tawaf n tie 

ziemskie, kamlenige, Iwteresa 

bandiewe, przemysłowo I £ p. 


Lokuje: kapitały ne bypotekach. K 
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sprzedaje, kupuje i wynajmuje 134 | 


Spółka samochodowa „Polauto” | 
| = Kraków, Gołębia 14 (pariar). = $ 
Wynajem samochodów na śluby. 

ie: Sprzedaż gum i narzędzi, 


4, ETEN" 


l Stary Rynek 73—74 


ułatwia firmom handlowym, magistratom, instytucyom 
aprowizacyjnym oraz osobom prywatnym wszelkie 
wypłaty z Małopolski cie Poznania 
i dzielnie byłego zaboru pruskiege, 


uskuteczniając przekazy w markach na zasadzie wpłaconych kwot 
w walucie koronowej na własne konta bankowe w bankach mato- 
polskich po korzystnym ku;sfe przerachowania i bez prowizyi. 


wje Ulm 


| 


Mojsze zapalił papierosa, przygładził bro- 


a ty pomyśl o tem swym delikatnym ro- 


— Jeśli wy przez tnzy miesiące nie po- 
znaliście tego goja z Oleszyna, czy myślisz, nas potrzebowali. Czy wam, Mojsze, trzeba 
że wy go poznacie przez czwarty miesiąc? 

Nie, wy jego nie poznacie. to ja ci mówię. 
Nu, a jak wy jego nie poznacie, to co sią | pytasz o takie rzeczy? Ty: tylko gadaj, a ja gospodarz spytał: 
stanie z Oleszynem? On dla was przepadł. w i 


| | Najtańsze Wydawnictwo Muzyczne! 


—= Prenumerata roczna K 30— == 


ZZNASASŹ 


BANKOWY 


sze wW Etanas A To Floryańska 43 = l 
załatwia wszelkie interesa wchodzące w zakres bankowości. 


Gosziny urzedowe od godz. 9-tej do 1-szej przed poł. 
- oraz od godz. 3-ciej do 6-tej po południu. 


imi 


polecamy poniższe, pożyteczne tygedniki fachowe: 


„Kupiec“ kwartalnie . . . . . . . Mk. 6— 
„Drogerzysta” kwartalnie . . . 
„Przegląd Włóknisty'' kwartalnie Mk. 6-— 


| Zeszyty okazowe wysyła się za nadesłaniem 60 fenigów. — 
Bardzo korzysthe pisma dla wszelkich ogłoszeń hurtowni- 


EAEE A NO ROZW RCIE" E EE aE LATT | BLI” WTZ O EAT OOO CZ CE TE CYK R. OCZY T R 
ZEN DWU EM E CEJ WMA LNM NZD ZEW  ENEJ KUJ CWA UWM MW ZW) NEJ KUJ E UW 


lekko bez Oleszyna? On jest tu pod bokiem; rytas dła mnie — zaśmiał się — i ja was, |głową do gościa mówiąc: Git Jur! | zeayeze zi fajke. — Tam był byézek jeden, 
ale on jakby był w innejęgubernii. Aj, aj, | Mojsze, rozumiem, nu alć co robić, kiedy | . 
ja nie wiem, co on Sobie myśli? 
— Nu, a w mieście także nie wiedzą? 
— Co mają wiedzieć? — zawołał prawie 
ti A obrażony — jeśli ja, Srul Bitman, do któ- 
— Nu, a czego on chce: i rego wszyscy na wino, albo na interes przy- 
chodzą, ja nie wiem, to skąd inni mają wie- 


— A git! Niech z nami będzie szczęście... ladny byczek od Śrokatej, tak ja idę do rzad-, 
Nu, co było? - cy Zaborka i powiadam: sprzedaj mi pany, 
— Kiedy ten Świtalski z Dyblina, wuj waco ma się tu zmarnować, a on dc mnie 
i opiekun, tej dziewczyny i chłopca, co zo- |mówi: ja teraz nie potrzebuję, od tego jest 
stali na Oleszynie, tutaj rządził, to my wiel- | pan. Ja idę do pana, a on mówi: ja zapytam 
ikiej wygody_nie mieli, ale zawsze handlo- żony. Ja chcinłem do niej, ale ją zawsze albo 
wali z tym rządcą Zaborskiem. Można bylo | słowa boli, albo śpi, albo ubiera sie, i ja nie 
kupić drzewo, słomy, plewy, poślad, masła, | doszedłem do nici. 
drobiu, częstó byczka, konia, nu, co było) — Arco z byczkiem? 
trzeba, można było dostać. Czy wy nie ro-| — Oni go trzymają i chca chłopom sprze- 


s > 20 . A => - . . . + =». ai) F 

= š ` e qs, [Zzumiecie? — spojrzał porozumiewająco, na |dać, ażeby był z niego wół. Czy to interes 

On jeszcze młody. bolzie miał Wey-|, 27 Ja to wiem i dlategeo ja tu zajechał, ! yć | 
Z m *"|a ni do Nuehima... Srul, 


co Mojsze kiwnął głową. — Nu, nie było |dia mnie? Co? 
tego wiele, ałe zawsze było i interes szedł... 
— Nu, a zboże? a rzepak? 
— To sprzedał sam Świtalski swoim kup- 
s com, ale oni tu zjożdżali i zawsze się coś 


ja ci coś powiem, 
cą? — mrugnął porozmniewajaco. 

— Ja próbował, ale on sią boi, Wiecie? 
on nawet pośladu nie chce sprzedać, bo trze- 
utargowało , bo my swoi, na miejscu, to oni | ba jemu dla kur. I co robić? 

Mojsze rodsapu się w mowę. gładził hro- 
dẹ, zapalił nowego papierosa i wpatrywał się 
w brudne szyby okna, czem znieciczpliwiony 


dużo o tem gadać? Czy wy dzisiejszy? 
— Nu... ja rozumiem, i poco ty, Srul mnie 


to sobie rozważam. 


j qa — Nn, Mojsze, dlaczczo nie gadacie? 
— Jak ta młoda Podlaska, co to jej Olle- 


— zal... Ja myślę. 


— Aj, aj, Mojsze, niech twoje słowo bę-|szyu do spółki z bratem, wyszła za Zgłobi- 
dzie niewymówione. My myśleli, że jak ickiego, my sobie myśleli, że nastaną tłuste 
przyjedzie nowy pan, to całe miasto się po- Hata. My się radowali i my ich puzyjęli z mu-! 
— Srul — uśmiechnął się Mojsze — czy | żywi, że zaczną się towe interesy, a tu nic... |zyką, z piernikiem na srebrnej tacy... J 
gorzej niż nie... gorzej niż było dawniej. 
Ozy wy Mojsze, słyszycie? 


l 

(Ciez dalszy nastąpi). 
— Czy ona była srebrna? prawdziwa? — 

[spytat z żywością Mojsze. i 


TR YG Aa T a T 


URSA MATURYCZME 
Karmcjicka 56, II. p. 
rozpoczynają dnia 1-ga lutego nowy cykl wykładów 


do matury w terminie jesiennym, — Zgłoszenia co- 
dziennie ed godziny 12—1 w południe. 146 


Miesięcznik artystyczny === 
poświęcany polskiej twórczości muzycznej. 


Dwanaście dodatkow muzycznych rocznie. 


Wszelakie szmaty | pysaawa ne: race 
â y Wyystawa Ligi Pomocy 
z . prz A j 

odpadki sukna, jedwabiu, | zakupi w wiąkazye jaca cę 

kości, papier gazetowy $ | kilimy, wyroby tkackie, meż.e 

edpadki papicrewe, stare | pokojowe, Kuchenne i Ggrodo- 

akta, książki brossury kupu- | tokarski» koszykarskie aba 

je po najwyższych cenach Noa rzad G00E inne 

E, N zemysiu amMoaw a 

Ja = Ë 5 Gfel ty należy Pelaa do b all 

KRAKÓW, Krakowske I. 49. | L'EI P. p. Grodzka 13, i.p, 169 
Tel. 1449. 4594 K 

z praktyką przyjmie | bardso tanio do sprzedania 


=" 


Wystawa Ligi Pomocy | "kowala Romana Szpunara 
i przemysłowejKraków, | Kraków, úl, Mogilska 12, 
i Administraoya: w Krakowie, przy ul. św. Tomasza L 35. Straszewskiego 28. 158 AR o; 103 


PULLLE 


i KANTOR WYMIANY 


H. MIEROSZEWSK! 


ę Spółka z ogr. odpow. 1 


m BL py m 


Dla aprowizacyi miast I gmin 


kilka wagonów grochu, fasoli, kaszy tatarczanej, kaszy 
jaglsnej, grysitu | mąki kukurudznuej, kukurwdzy 
w kaczanach, bobu, słonisy, powideł ma do natych- 

miasiowego oddauia 144 
„KOMPAS“ Polskie Biuro Międzynarodawega Handlu 


Sp. z ogi. ody. Krakow, ui. Smoleńsk 16, 


Taner- 


4390 


WRZWW 


Szpitalna 40. Szpitalna 40. 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów -malarzy pol- 
skich i zagranicznych po najtań- 
= Szych cenach, === 


Również sprzedaje się Ra 


SPŁATY MIESIĘCZNE. 


Obecnie: 2a 
=: WSPANIAŁĄ == 


WYSTAWA STYCZNIOWA. 


Zi NOSZE AE 


z ta 


. Mk. 6— 


ków i fabrykantów. " 
„Kupiec* Poznań. 
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Adres zamówień: 1544 E 


Załatwia wszelkie interesy wzakres bankierstwa wchodzące 


== jako to == 


przyjmuje wkłady oszczędnościowe, otwiera konta czekowe 

i rachunki bieżące, oproceniowując takowe od dnia zło- 

żenia kapitału, otwiera i wydaje akredytywy, załatwia in- 

kaso irachtów i t. p., przyjmuje subskrypcye i wpłaty 

na akcye powstających w Wielkopolsce polskich przed- 
siębiorstw akcyjnych. 


Własne konta bankowe: 
Bank. Przemysłowy we Lwowie, Bank Przemysłowy Filia 
w Krakowie, Bank dla Handlu i Przemysłu, Oddziały we 
36 Lwowie, Stanisławowie i Drohobyczu. 


— To żaden interes. A nie można z rzad- 


Potrzeba starszych = 
chłopców i dziewcząt 


do roznoszenia „Głosu 
Narodu*. 
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Nakładem Wydawnictwa „Glg Narodu" Sp. z ograniczoną odpowiedzialnością. e» Redaktor odpowicdzialoy, Władysław Horowice. — Drukarnią „Głosu Narodu“ w Krakowie. nod zarzadem R. Ferka. 
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